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Premier Józef Cyrankiewicz
zwiedził z"przuiysłowe l/oeest-AG w Linzu
oraz złożył wieAce w Mauthausen

WIEDEŃ (PAP). W środę j premier Cyrankiewicz udał 
przed południem premier się wraz z wicekanclerzem 
Cyrankiewicz w towarzyst­
wie wicekanclerza Austrii
Pittermanna zwiedził zakła­
dy przemysłowe „Voeest 
AG” w Linzu, gdzie powitał 
go przedstawiciel władz gór 
nej Austrii, dr Gleissner o- 
raz przewodniczący Rady 
Nadzorczej tych zakładów 
dr Seefeldner.

Po zwiedzeniu zakładów

Prezydent Tito
z wizyt? w Bułgarii
SOFIA (PAP). Specjalnym 

pociągiem przybył w środę 
do Sofii prezydent SFRJ, 
sekretarz generalny Związ­
ku Komunistów Jugosławii
_ Josip Broz Tito.

Na dworcu prezydenta Ti­
to oowitał pierwszy sekre­
tarz KC BPK, premier To- 
dor Ziwkow, przewodniczą­
cy Prezydium Zgromadzenia 
Narodowego LRB — Georgi 
Trajkow oraz inne osobi­
stości.
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W Moskwie

Spotkanie literatów
z krajów socjalistycznych
MOSKWA (PAP). W śro­

dę w Moskwie rozpoczęło się 
spotkanie przedstawicieli 
władz związków literatów 
krajów socjalistycznych. Ze 
strony polskiej w spotkaniu 
biorą udział wiceprzewodni­
czący Zarządu Głównego 
ZLP, Jerzy Putrament oraz 
członek zarządu, Jerzy Ju- 
rardot.

W spotkaniu uczestniczą 
pisarze z Bułgarii, CSRS, 
Jugosławii, NRD, Rumunii, 
Węgier i Związku Radzie­
ckiego.

Wkrótce,
...pomnika
księcia J. Poniatowskiego
WARSZAWA (PAP). W War­

szawie rozpoczęły się prace przy 
gotowawcze do „przeprowadz­
ki” pomnika księcia Józefa Po 
nlatowsklego. Jak wiadomo, 
zgodnie z życzeniem mieszkań­
ców, władze miejskie podjęły 
decyzję o przeniesieniu pom­
nika na bardziej „eksponowa­
ne” miejsce tj. z tarasu przed 
Pomarańczarnią w Łazienkach 
— na plac przed Urzędem Ra­
dy Ministrów na Krakowskim 
Przedmieściu.

*---- «—a
25 WRZEŚNIA —

PREMIERA FILMU

Pokaz prasowy 
„Popiołów“

WARSZAWA (PAP). — Zespół 
„Rytm” przedstawi w środę 
warszawskim dziennikarzom ek­
ranizację „Popiołów” w reży­
serii Andrzeja Wajdy.

Szerokoekranowy, czarno-bia­
ły film, oparty na znanej po­
wieści Stefana Żeromskiego, 
składa się z dwu części, któ­
rych projekcja trwa łącznie ok. 
4 godzin. Prace nad jego reali­
zacją pochłonęły i lata. Zdję­
cia nakręcano w 19 miejsco­
wościach w Polsce oraz Buł­
garii, której krajobraz zastąpił 
pejzaż Włoch i Hiszpanii. W 
filmie występuje przeszło 109 
aktorów, a w scenach zbioro­
wych, zwłaszcza batalistycz­
nych, często ponad tysiąc sta­
tystów.

Autorem scenariusza jest Alek 
sander Scibor-Rylski, operato­
rem — Jerzy Lipman, scenogra­
fem — Anatol Radzinowicz. W 
trzech głównych rolach wystę­
pują młodzi aktorzy. Postać 
Rafała odtwarza Daniel Ol­
brychski, Krzysztofa — Bogusław 
Kierc, a księcia Gintułta — 
Piotr Wysocki, W roli księż­
niczki Elżbiety ujrzymy Beatę 
Tyszkiewicz, Heleny de With — 
Polę Raksę, jej męża — Jana 
Koechera, ojca Rafała — Wła­
dysława Hańczę, Miehcika — 
Zbigniewa Józefowicza, księcia 
Józefa Poniatowskiego — Sta­
nisława Zaczyka, generała So- 
kolniekiego — Jana Swiderskie­
go, Napoleona — Janusza Za­
krzeńskiego.

Uroczysta premiera „Popio­
łów” odbędzie się 25 września 
w sali Kongresowej Pałacu Kul 
Jury i Nauki.

Pittermannem i dr Gleis- 
snerem do dawnego obozu 
koncentracyjnego w Maut­
hausen, gdzie zginęło 30.000 
Polaków. Premier złożył 
wieńce na placu apelów o- 
raz przed pomnikiem wznie­
sionym dla upamiętnienia 
zamordowanych tam więź­
niów polskich. Jak wiado­
mo, premier Cyrankiewicz 
był więźniem tego obozu.

Po krótkim pobycie w 
Mauthausen premier Cyran­
kiewicz wraz z wicekancle 
rzem Pittermannem powró­
cili do Wiednia.

Następnie premier Cyran­
kiewicz podejmował w swej 
rezydencji — w hotelu „Im-

Wzrosną
polsko-australijskie
obroty handlowe
WARSZAWA (PAP). Przebywa 

jąca w Polsce r.ustralijska de­
legacja handlowa, której prze­
wodniczy minister handlu i prze 
myslu — sir ALAN WESTER- 
MANT, zakończyła oficjalne roz­
mowy w Ministerstwie Handlu 
Zagranicznego.

W toku rozmów prowadzo­
nych w atmosferze serdeczności 
i wzajemnego zrozumienia, obie 
strony wymieniły poglądy i wy 
raziły życzenie dalszego powięk­
szenia obrotów handlowych.

Delegacja australijska wyrazi­
ła pogląd, iż ze swej strony u- 
dzieli pełnej pomocy dla rozsze 
rżenia polskiego eksportu ma­
szyn i urządzeń oraz artykułów 
konsumpcyjnych pochodzenia 
przemysłowego. Strona polska 
stwierdziła natomiast, iż jest 
żywo zainteresowana importem 
z Australii szeregu surowców 
m. in. wełny i skór.

• WASZYNGTON (PAP). Se­
nat USA zatwierdził we wto­
rek projekt budżetu na rok 
finansowy 1966. Najpoważniej­
szą pozycję budżetu stanowią 
oczywiście wydatki wojskowe, 
sięgające 46,88 mld dolarów. W 
sumie tej mieszczą się również 
dodatkowe kredyty w wyso­
kości 1,7 mld dolarów, przezna­
czone ostatnio na potrzeby sił 
zbrojnych USA w Wietnamie 
południowym.

perial” w Wiedniu — kan­
clerza dr Klausa, wicekan­
clerza dr Pittermanna i in­
nych gości.

W godzinach wieczornych 
ambasador PRL w Austrii 
J. Roszak wydał w salonach 
ambasady przyjęcie z okazji 
pobytu w Austrii prezesa 
Rady Ministrów PRL J. 
Cyrankiewicza.

W ODPOWIEDZI NA APEL RADY BEZPIECZEŃSTWA

Zaprzestanie działań wojennych
między Indią i Pakistanem
Oba rządy przyjęły propozycję A. Kosygina
DELHI (PAP). Premier 

rządu indyjskiego Lal Baha­
dur Shastri oświadczył w 
środę w parlamencie, że woj 
ska indyjskie otrzymały roz 
kaz zaprzestania ognia na 
wszystkich odcinkach fron­
tu. Premier podkreślił, że 
wszelkie działania przeciwko 
wojskom pakistańskim usta­
ną o godz. 3.30 rano w dniu

W dniu 1S września zo­
stał przekazany do eks­
ploatacji przez stoczniow 
ców szczecińskich nounj 
statek m/s „Kraków'’. 
M/s „Kraków” posiada 
6.000 ton wyporności, jest 
statkiem prototypowym 
serii opracowanej przez 
Centralne Biuro Kon­
strukcji Okrętowych w 
Szczecinie i został wypo­
sażony także w nowy pro 
totypowy silnik okręto­
wy produkcji Zakładów 
Cegielskiego w Poznaniu. 
M/s „Kraków" jest drob­
nicowcem przeznaczonym 
do obsługi linii afrykań­
skich. Posiada 6 dwuoso­
bowych kajut, salon i 
kawiarnię. Za parę dni 
nowy statek Polskiej Że­
glugi Morskiej wyruszy 
w swój pierwszy rejs do 
brzegów Afryki Zachod­
niej.

Na zdjęciu: statek łn/s 
„Kraków" przy nabrzeżu 
stoczni szczecińskiej.

CAF — fot. Tymiński

Z OBRAD KW RWPG W MOSKWIE

Zbliżenie poglądów w RWPG
na temat wymienialności walut
MOSKWA (PAP). — Ob­

radujący w Moskwie pod 
przewodnictwem wicepre­
miera Piotra Jaroszewicza 
Komitet Wykonawczy RWPG 
rozpatrzył i przyjął uchwałę 
regulującą tryb zawiera­
nia porozumień o wzajem­
nych dostawach towarów, 
uwzględniający system wie 
lostronnych rozliczeń w rub 
lach transferowych. Omawia 
nie projektu było jednak­
że okazją do wymiany po­
glądów na szersze tematy, 
a mianowicie z zakresu klu 
czowych dla krajów RWPG 
spraw handlu zagraniczne­
go i stosunków walutowo- 
finansowych.

Pierwszy zastępca przewodni­
czącego Komitetu Współpracy 
Gospodarczej z Zagranicą przy 
Radzie Ministrów PRL, KAZI­
MIERZ OLSZEWSKI podkreś­
lił, iż chociaż kraje RWPG, w 
te.4 liczbie Polska, uzyskały 
znaczny postęp w rozwoju han 
dlu zagranicznego, jednakże nie 
jest ci jeszcze współmierny do 
potencjału ekonomicznego, któ­
rym obecnie dysponują nasze 
kraje. „Brak odpowiednich uz­
godnień w zakresie stosunków 
walutowych — hamują rozwój 
naszego handlu zagranicznego”. 
Dał on wyraz stanowisku, że 
ś odkiem sprzyjającym rozwo- 
jo i handlu zagranicznego by­
łoby wprowadzenie wymienial­
ności walut. ",e strony polsk:-j 
została zgłoszona propozycja, 
aby sprawy stosunków waluto-

MB
Przewidywany przebieg pogo­

dy dla wybrzeża wschodniego 
na 23 bm.

Zachmurzenie umiarkowane. 
Temperatura od 16 stopni do 20. 
Wiatry słabe, zachodnie.

wo-finansowych między kraja­
mi RWPG wziąć kolejno na 
warsztat pracy i w ten spo­
sób przygotować odpowiednie 
kompleksowe decyzje. W toku 
dyskusji nad powyższymi zagad 
nieniami można było zaobserwo 
wać zbliżenie poglądów wielu 
krajów RWPG. Wymianę po­
glądów postanowiono jednak 
kontynuować na najbliższym Po 
siedzeniu Komitetu Wykonaw­
czego.

W WIETNAMIE POŁUD.

„Dywanowe
bombardowania“
przy pomocy
odrzutowców „B-52“
LONDYN (PAP). Super bom­

bowce amerykańskie „B-52” 
rozpoczęły wczoraj kolejny rajd 
(trzydziesty od czasu użyci,a 
tych bombowców w Wietna­
mie) na tereny opanowane 
przez partyzantów południowo- 
wietnamskich. Tym razem obiek 
lem „dywanowego bombardo­
wania” jest rejon położony o* 
koło 40 km na północ od Saj- 
gonu uważany za wyjątkowo 
siLią opozycję partyzantów.
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Górnik wygrał 
2:1 z Linzer ASK

Piłkarze Górnika Zabrze
— jak było do przewidzenia
— zakwalifikowali się do II
rundy klubowego Pucharu 
Europy, wygrywając rewan 
żowe spotkanie z mistrzem 
Austrii Linzer — ASK 2:1 
(2:1). Bramki dla Górnika 
zdobyli: Pol w 10 min. i 
Szołtysik w 24 min. Jedyną 
bramkę dla ASK uzyskał 
Liposinovic w 35 min. z rzu 
tu karnego^ i

PRZED UZGODNIENIEM

TERMINU PRZERWANIA

WALK

Samoloty pakistańskie
«bombardowały
Amritsar
LONDYN (PAP). — Samo­

loty pakistańskie zbombardo 
wały w środę indyjskie mia 
sto Amritsar, zabijając —- 
jak ogłoszono w Delhi co 
najmniej 40 osób, w tym 
kobiety i dzieci. Czterdzieś­
ci pięć osób odniosło ra­
ny.

Indyjskie ministerstwo o- 
brony zakomunikowało, że 
nalot nastąpił w kilka go­
dzin po wyrażeniu zgody 
przez oba kraje na przerwa­
nie działań wojennych, cho­
ciaż przed uzgodnionym ter 
minem przerwania walk, wy 
znaczonym jak wiadomo na 
godzinę 23 czasu warszaw­
skiego.

-----©------

Michaił Zimianin 
— nacz. redaktorem
„Prawdy11
MOSKWA (FAP). Michaił 

Zimianin mianowany został 
naczelnym redaktorem dzień 
nika „Prawda” — organu 
KC KPZR — obejmując to 
stanowisko po Aleksieju Ru 
miancewie.

Od marca 1965 roku Zi­
mianin był wiceministrem 
spraw zagranicznych ZSRR.

Aleksiej Rumiancew prze 
chodzi obecnie do pracy nau 
kowej. Zamierza zajmować 
się problemami ekonomiki 
światowej i stosunków mię­
dzynarodowych.

23 września czasu indyjskie­
go — czyli w dniu 22 wrześ 
nia o godz. 22 czasu Green­
wich — jak to zostało usta­
lone w uchwale Rady Bez­
pieczeństwa ONZ.

* * *

LONDYN (PAP). Jak do­
noszą z Karaczi, radio pa­
kistańskie podało w środę 
że prezydent Pakistanu Mo 
bammad Ayub Khan, wy­
dał wojskom pakistańskim 
rozkaz zaprzestania wszel­
kich działań przeciwko woj 
skom indyjskim w dniu 23 
września o godz- 3 rano cza 
su pakistańskiego (czyli w 
dniu 22 września o godz. 22 
czasu Greenwich).

DELHI (PAP). Premier rządu 
indyjskiego L. B. Shastri prze 
mawiając w środę w parlameu 
cie podkreślając, że narody sub. 
kontynentu indyjskiego muszą 
żyć w pokoju, dał wyraźnie do 
zrozumienia, że rząd indyjski 
zgodził się na „zwykłe zawie­
szenie działań wojennych”, nie 
związane z żadnymi porozumie 
niami politycznymi dotyczącymi 
spornych problemów dzielących 
Indię i Pakistan.

W związku z tym — powie­
dział premier — rząd Indyjski 
przyjął wysuniętą przez prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR A. Kosygina propozycję 
„dobrych usług”.

• * *
NOWY JORK (PAP). Agencja 

UP1 utrzymuje, że rząd paki­
stański zaakceptował w zasa­
dzie wysuniętą przez premiera 
Kosygina propozycję spotkania 
się prezydenta Pakistanu Ayub 
Khana s premierem rządu in­
dyjskiego L. B. Shastrim na 
terytorium ZSRR.
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NA POSIEDZENIU SEJMOWEJ KOMISJI PLANU 

GOSPODARCZEGO, BUDŻETU I FINANSÓW

S. Jędrychowski
o realizacji tegorocznego 
planu gospodarczego
Rozwój naszej gospodarki 

w br. cechuje dość duża 
dynamika.

Depesza M. Spyciiaiskiego
Dzień Bułgai skiej
Armii Ludowej
i Z okazji Dnia Bułgar­

skiej Armii Ludowej mi­
nister obrony narodowej 
PRL, Marszałek Polski 
MARIAN SPYCHALSKI 
przesłał na ręce ministra 
obrony narodowej Buł­
garskiej Republiki Ludo­
wej gen. armii DOBRI 
OZUROWA depeszę z ser 
decznymi pozdrowieniami 
i życzeniami dla żołnie­
rzy bratniej armii.

PRZEDSTAWICIEL WĘGIER PRZEWODNICZĄC IM 

KOMITETU POLITYCZNE GO

Zgromadzenie Opine NZ wybrało
przewodniczących siedmiu komitetów
NOWY JORK (PAP). — 

Zgromadzenie Ogólne NZ, 
które we wtorek wieczorem 
rozpoczęło swoją XX sesję, 
wybierało w środę rano 25- 
osobowy Komitet Ogólny, w 
którego skład wchodzą prze­
wodniczący siedmiu komi­
tetów roboczych Zgroma­
dzenia oraz przewodniczący 
i 17 wiceprzewodniczących 
sesji.

Przewodniczącym najważ­
niejszego komitetu — poli­
tycznego — został po raz 
pierwszy od 1946 roku przed 
stawiciel kraju wschodnio­
europejskiego, stały delegat 
Węgier w ONZ, ambasador 
Karoly Csatorday. Wybrano 
go jednomyślnie na wniosek 
ambasadora De Beusa (Ho­
landia).

W roku 1946 na czele ko­
mitetu stał przedstawiciel 
Ukrainy D. Manuilski. W la­
tach następnych kraje za­
chodnie, a zwłaszcza pSA, 
nie dopuszczały do Obsa­
dzenia tego stanowiska 
przez przedstawicieli regio­
nu wschodnioeuropejskiego.

Przewodniczącym specjal­
nego Komitetu Politycznego 
został delegat Haiti, C. Au­
guste, a przewodniczą­
cym Komitetu Gospodarcze­
go Belg, Pierre Forthomme.

7—10 PAŹDZIERNIKA

I" ‘' " Spotkanie Literackie
W dniach 7—10 paździer­

nika — jak zapowiada iś • 
my — odbędzie się I Gdań­
skie Spotkanie Literackie, 
poświęcone omówieniu wza 
jemnych stosunków między 
literaturą polską i skandy­
nawskimi. Organizatorem 
spotkania jest Zarząd Głów 
ny Związku Literatów Pol­
skich i Gdańskie Towarzy 
stwo Przyjaciół Sztuki. Prze 
widziany jest udział ponad 
trzydziestu pisarzy polskich 
(nasz okręg będą reprezen­
towali Lech Badkowski. Bo 
lesław Fac, Franciszek Fe- 
nikowski. Róża Ostrowska 
Irena Przewłocka i Maria 
Boduszyńska - Borowikowa) 
oraz kilkunastu gości (pi­
sarze i wydawcy) z Norwe­
gii, Szwecji, Danii i Finlan­
dii. Poza dyskusją i infor-|tra Stolarka, 
macjami gości skandynaw­

skich o stanie literatury 
polskiej w ich krajach prze 
Widziano dwa referaty prob 
lemowe: Aleksandra Rogal­
skiego „Literatura skandy­
nawska w Polsce”, obejmu­
jący okres 1919—1965, ze 
szczególnym uwzględnie­
niem powojennego dwudzie­
stolecia oraz Antoniego Ol­
chy „Kraje skandynawskie 
w zwierciadle literatury 
polskiej”.

Obrady będą toczyły się 
w Ratjszu Staromiejskim ty 
Gdańsku. Uczestnicy spotka 
nia zwiedzą m. in. najbar­
dziej atrakcyjne miejscowoś 
ci Wybrzeża, odbędą wieczór 
autorski w Klubie Studen­
tów Wybrzeża „Żak”, a tak­
że zostaną przyjęci przez 
przewodniczącego GTPS Pio

(ak)

Kandydaturę ambasadora 
Forthomme zgłosił stały 
przedstawiciel PRL w ONZ, 
ambasador Bohdan Lewan­
dowski.

Pracami Komitetu Społecz 
nego będzie kierował przed­
stawiciel Meksyku, Cuevas 
Candino.

Przewodniczący sesji, Amin 
tore Fanfani oświadczył w 
środę na posiedzeniu Zgro­
madzenia, że przerwanie 
działań zbrojnych między 
Indią i Pakistanem „jest 
wyjątkowo doniosłym wy­
darzeniem i stanowi zara­
zem dobry znak dla rozpo­
czynającej prace XX sesji”.

■----©-----

W niedziel? wybory
do senatu 
francuskiego
PARYŻ (PAP). W niedzie­

lę 26 bm. nastąpi drugie z 
trzech tegorocznych wyda­
rzeń wyborczych — odnowie 
nie jednej trzeciej składu 
drugiej izby francuskiego 
parlamentu, senatu. Pierw 
szym wydarzeniem były wio 
senne wybory samorządowe 
zaś ostatnim, najważniej­
szym, będą 5 grudnia br. 
wybory prezydenta Republi 
ki.

Elekcja senatorów odby­
wa się w atmosferze dys 
krecji. Dzieje się tak prze­
de wszystkim dlatego, że od 
mienny jest system głoso 
wania. Nie obejmuje on sze 
rokich rzesz społeczeństwa, 
a jedynie notabli poszcze­
gólnych departamentów.

Nowy rz?d w Iraku
KAIR (PAP). We wtorek wie 

czorem prezydent Iraku, mar 
szalek Arif, dokonał zaprzysię­
żenia nowego gabinetu sformo 
wanego przez b. wicepremiera 
i ministra spraw zagranicznych 
Abdel Iiahmana ł1 Bazzjtza. VV 
skład nowego rządu, po;a 4 mi 
nistrami, weszli wszyscy czton- 
kowie b, gabinetu gen. Abdel 
Razzaka.

Al Bazzaz, oprócz funkcji pn 
miera, zajmuje w nowym rzą 
dzie stanowisko ministra spraw, 
zagranicznych i ministra obro* 
ny.

Pt Jukcja przemysłowa w 
ciągu 8 miesięcy br. była o 
10,8 proc. wyższa, niż w 
analogicznym okresie ub. 
roku. Jest to tempo wyso^ 
kie, najszybsze od 1961 r.

Produkcja materiałów bu­
dowlanych zwiększyła się o 
9,2 proc. Rosnące zapotrze­
bowanie ze strony budow­
nictwa uspołecznionego 1 
rynku powoduje jednak na­
pięcie w bilansie materia­
łów budowlanych (zwłasz­
cza cementu i materiałów 
ściennych).

Produkcja przemysłu lek­
kiego wzrosła o 6,5 proc.
Mimo to wysteouią nadal 
trudności w pełnym zaopa­
trzeniu w niektóre tkaniny 
bawełniane, wełniane i ela- 
nowe.

S. Jędrychowski zazna­
czył następnie, że zaistniałe 
iv tym okresie przekrocze­
nia w zakresie zatrudnienia 
i funduszu płac oraz śred­
niej płacy uzasadnione są 
w pewnym stopniu ponad­
planowym wzrostem pro­
dukcji i pokryte zostaną z 
rezerw.

Dodatkowy przyrost pro­
dukcji był jednakże reali­
zowany w znacznie więk­
szej mierze drogą wzrostu 
zatrudnienia, niż poprzez 
zwiększanie wydajn y- 
ści. Trzeba więc podjąć 
środki dla przywrócenia bar 
dziej właściwych proporcji.

Tegoroczne plony w rol­
nictwie ocenić można jaki 
pomyślne.

Wyniki spisu czerwcowego 
wykazały, że pogłowie trzody

9 Dokończenie na str. 2 
*----—

Piękny czyn
angielskich alpinistów
WARSZAWA (PAP). Przebywa 

jąca w naszym kraju grupa al­
pinistów angielskich ze słynnym 
zdobywcą Mount Everestu — 
John Huntem zadeklarowała 
swą pomoc przy odgruzowaniu 
i porządkowaniu Warszawy. W 
dniach 2i i 22 bm. sportowcy 
angielscy dali pokaz pięknej, 
rzetelnej pracy, porządkując 
wraz z warszawiakami otocze­
nie Państwowej wyższej Szko­
ły Muzycznej przy ul. Okólnik,

---- 9-----
PO 10 DNIACH

POSZUKIWAŃ

Zaginiony izotop 
promieniotwórczy
— odnaleziony
KONIN (PAP). Po 10 dniach 

intensywnych poszukiwań izo­
topu promieniotwórczego, skra 
dzionego na budowie elektrow­
ni „Pątnów” — niebezpieczny 
preparat został odnaleziony. W 
poszukiwaniach brała udział mi 
licja oraz ekipa fachowców 
Centralnego Laboratorium O- 
chrony Radiologicznej z War­
szawy, wyposażona w przyrzą­
dy i czule aparaty dozymetryca 
ne. Radioaktywny ładunek — 
zakopany w ziemi — został zna­
leziony w miejscowości Kuźni­
ca w odległości ok. 25 km od 
terenu budowanej elektrownt.

Jak wynika ze wstępnych do- 
chodzeń Prokuratury i mo — 
kradzieży dokonał robotnik za­
trudniony przy budowie siłow­
ni, który był przekonany, że u- 
rządzeuie to przedstawia dużą 
wartość materialną.

W parę godzin po znalezieniu 
izotopu — MO zatrzymała spraw 
cę kradzieży. Jest nim Kazi­
mierz Rybicki, zatrudniony W 
charakterze pomocnika montera 
na budowie elektrowni „Pąt­
nów”. Najpierw będzie on pod­
dany szczegółowym lekarskim 
badaniom specjalistycznym, C1 
lem stwierdzenia stopnia naprę 
młeniowania organizmu. 'Ł’

10
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przed nowym
etapem działania

Niebawem minie rok.jowy” oraz pięć broszur po­
od czasu, kiedy aktyw święconych ewakuacji hi- 
organizacji brał udział w tlerowskich obozów koncen- 
III Krajowym Kongresie tracyjnych.
ZBoWiD. Przez ten czas ... . . ,Miesiąc wrzesień zainau­

gurował też ważną akcję 
historyczna — zbierania re­
lacji 1 wspomnień od człon­
ków związku. Materiały te 
służyć będą jako źródło po­
głębienia wiadomości o mi­
nionym okresie historycz­
nym. Najcenniejsze pod 
względem historycznym i 
literackim prace będą pu­
blikowane przez organ ZBo 
WiD — czasopismo „Za Wol 
ność i Lud” oraz zostaną 
wydane w formie książki.

St. KAMINSKI

dużo zmieniło się w wie­
lu ogniwach terenowych. 
Kongres, jego obrady, u- 
chwały i prace szeregu 
komisji wniosły cenny 
przyczynek do historii 
II wojny światowej. „

DO cennych osiągnięć na­
leży bez wątpienia pod­

niesienie autorytetu organi­
zacji wśród społeczeństwa, 
a zwłaszcza wśród młodszej 
generacji — młodzieży ro­
botniczej j z wyższych u- 
czelni.

Ważną rolę w życiu orga­
nizacji odgrywają obecnie 
komisje społeczne i komisje 
problemowe przy zarządach 
ZBoWiD. Jako doradcze i 
wnioskujące ciała społeczne 
wpływają na kierunek dzia 
łania instancji związkowych 
czuwają nad realizacją za­
dań wypływających ze sta­
tutu ZBoWiD.

Dalszemu ożywieniu życia 
politycznego i społecznego 
organizacji sprzvjać bądą 
imprezy i akcje podejmowa 
ne przez ZBoWiD. Należy 
tu na pierwszym miejscu 
wymienić kampanię sprawo 
zdawczo - wyborczą. Zaina­
uguruje ją narada krajowa 
wszystkich prezesów zarzą­
dów oddziałów. Po czym 
nastąpią najady okręgowe, 
oraz sprawozdawczo-wybor­
cze zjazdy delegatów.

Pierwsze zjazdy odbędą 3ię 
jeszcze w IV kwartale br. 
Zakończenie akcji nastąpi w 
I kwartale 1966 roku. W 
związku z tą ważną kampa­
nią polityczną Zarząd Głów­
ny uchwalił wydanie specjał 
nej odznaki pt. „Zasłużony 
działacz ZBoWiD”, które bę­
dą wręczane długoletnim ak­
tywistom organizacji.

W tym roku znacznie roz ­
szerzono i pogłębiono akcję 
odczytową o tematyce obej 
mującej problematykę It 
wojny światowej. Zgodnie z 
programem zatwierdzonym 
przez Ministerstwo Oświaty 
— ZBoWiD przygotował dla 
potrzeb szkolnictwa szereg 
pogadanek m. in. „Powsta­
nie Warszawskie”, „Udział 
Polaków na wszystkich fron 
tach II wojny światowej”, 
„Rocznica Września”, „Pol 
sko - radziecki sojusz bo

tegorocznego
© Dokończenie ze str. 1
chlewnej wzrosło o 6,7 proc., 
przy ustabilizowanym poziomie 
pogłowia bydła. Skup żywca 
przekroczył o 20,9 proc. poziom 
zeszłego roku, a o 12,5 proc. 
skup mleka.

Nakłady inwestycyjne wzro­
sły w ciągu pierwszych 7 mie­
sięcy o 10,2 proc. Ujemną stro­
ną realizacji planu inwestycyj­
nego są opóźnienia dostaw ma­
szyn i urządzeń i oddawania 
obiektów do użytku. Spośród 
34 inwestycji priorytetowych, 
przewidzianych do uruchomie­
nia w ciągu trzech pierwszych 
kwartałów — 11 przesunięto na 
IV kwartał.

Zatrudnienie w całej gospo 
darce uspołecznionej wzrosło o 
4,8 proc. (w planie o 3,2 proc.).

Przychody brutto ludności ze

s s@a
gospodarczego

zawooowe
pracowników gdańskich POR

Jeszcze kilka ląt temu pc 
ziom kwalifikacji zawodo­
wych pracowników PGR w 
naszym województwie po­
zostawiał, łagodnie mówiąc, 
wiele do życzenia. Więk­
szość robotników nie posia­
dała w zasadzie żadnego 
przygotowania zawodowego, 
co — rzecz jasna — musia­
ło wpływać ujemnie na wy­
niki ich pracy.

Zdecydowany przełom w 
tej dziedzinie nastąpił vv 
ostatnich dwóch latach, kie­
dy po raz pierwszy dokona­
no we wszystkich PGR spo­
łecznej kontroli wykształce­
nia ogólnego i zawodowego 
pracowników fizycznych.

Dzięki aktywnemu włą­
czeniu sie do tej akcji sa­
morządów robotniczych, spo­
rządzono rejestry niewykwa 
lifikowanych robotników, o- 
pracowano formy i progra­
my szkolenia oraz ustalono 
terminy kursów dokształ­
cających.

Rezultaty tych wysił­
ków są już widoczne: je­
śli np. w czerwcu 1963 r. 
mieliśmy w PGR jedynie 
102 robotników wykwali­
fikowanych i IB mistrzów, 
to obecnie robotników z 
pełnymi kwalifikacjami 
jest już 1.910, zaś dyplo 
my mistrzowskie posiada 
141 osób.
Nie we wszystkich jednak 

powiatach samorządy robot
dyrektorzy gospo-1 dziedzinach.

darstw włączyli sie w do­
statecznym stopniu do prac, 
związanych z podnoszeniem 
kwalifikacji pracowników. 
Tym przyjemniej więc pod­
kreślić, że największe uzna­
nie za wyniki w tej akcji 
należą się samorządom ro­
botniczym w powiatach lę­
borskim, nowodworskim, 
sztumskim i tczewskim, 
gdzie w ciągu ubiegłych lal 
najwięcej robotników ukoń­
czyło szkoły podstawowe i 
jednocześnie zdobyło potrzeb 
ne kwalifikacje zawodowe.

Nawiasem mówiąc, rów­
nież w tych właśnie powia­
tach samorządy robotnicze 
przywiązują wyjątkowo du 
żo troski ao organizacji w] a 
ściwej opieki i wychowania 
dzieci pracowników PGR. 
Pod tym względem zresztą 
sytuacja z roku na rok ule­
ga w skali wojewódzkiej 
stałej poprawie. Dośó powie 
dzieć. że w tym roku mamy 
już 61 stałych przedszkoli 
w PGR, podczas gdy nu. w 
r. 1963 było ich zaledwie 11. 
To samo dotyczy dzieciń- 
ców sezonowych, których 
uruchomiono w tym roku 
64.

Jak wiec widać, w na­
szych PGR zachodzą nieu­
stannie zmiany na lepsze i 
to nie tylko w produkcji, 
wykazującej tendencje wzrc 
stowe, ale również w in­
nych niemniej ważnych

sprzedaży produktów rolnych 
będą w bież. roku o ok. 4 mld 
złotych wyższe, niż to przewi­
dziano w planie. W tyra ok. 
520 min zł uzyskają rolnicy w 
związku ze zmianą cen zbóż 
i pasz.

Główną troską rządu jest w 
tej chwili wykorzystanie sto­
sunkowo wysokiej dynamiki 
rozwoju dla poprawy sytuacji 
rynkowej, dla zwiększenia do­
staw poszukiwanych towarów.

W okresie pierwszych 8 mie­
sięcy br. dostawy mięsa i tłu­
szczów na zaopatrzenie ludno­
ści wzrosły o 12,3 proc. w po­
równaniu z identycznym okre­
sem ub. r. Zapotrzebowanie na 
mięso i przetwory nie zostało 
jednak w pełni pokryte. Po­
nieważ nadal utrzyma się wy­
sokie tempo wzrostu dostaw, a 
równocześnie nastąpi poprawa 
struktury asortymentowej, po­
winniśmy osiągnąć normaliza­
cję na tym odcinku.

Poważnie wzrosły dostawy na 
rynek drobiu bitego. Dostawy 
ryb i przetworów zwiększyły 
się o 12,3 proc., masła — bli­
sko II proc. Sprzedaż mleka 
wzrosła o 1,2 proc., a jaj
zmniejszyła się o 2 proc., przy 
czym nie było tu niedoborów 
z wyjątkiem drugiej połowy 
sierpnia.

Szczególnie szybkie było 
tempo wzrostu dostaw lo­
dówek (o 52 proc.), odku­
rzaczy (o 15 proc.), zegar­
ków (o 42 proc.). Zwiększy­
ły się też dostawy tkanin, 
obuwia, telewizorów, moto­
cykli, skuterów 1 rowerów. 
Zmniejszyły się natomiast 
dostawy maszyn do szycia, 
pralek domowych i motoro­
werów — głównie z powo­
du mniejszego zapotrzebo­
wania.

Przy wzroście ogólnej war­
tości dostaw towarów na ry­
nek odczuwało się nadal dość 
poważne braki asortymentowe.

W ciągu 7 miesięcy tego ro­
ku przeciętne płace podniosły 
się o 2,2 proc., przy wzroście 
kosztów utrzymania o 0,4 proc. 
Tak więc płace realne podnio­
sły się o 1,8 proc.

Obroty handlu zagranicznego 
wzrosły o 8 proc. O 13,8 proc. 
wzrósł eksport maszyn i urzą­
dzeń. poważnie (o 38 proc.) 
zwiększył się Import przemy- 
słowych towarów konsumpcyj­
nych.

Nadal mamy trudności vv zbi­
lansowaniu handlu zagraniczne­
go z krajami kapitalistycznymi. 
Trzeba będzie dokonać dużego 
wysiłku szczególnie w dziedzi­
nie eksportu maszyn i urzą­
dzeń.

Główne problemy, które 
w obecnej sytuacji nasuwa­
ją się w pracach nad pro­
jektem planu na 1966 r. — 
to:

— zapewnienie zrównowa 
żenią bilansu liandlo 
wego i płatniczego;

— lepsze dostosowanie a~

sortymentowe produk­
cji do potrzeb rynku 
wewnętrznego;

— nadrobienie opóźnień w 
realizacji planów inwe 
stycyjnych;

— zahamowanie nadmier­
nego wzrostu zatrud­
nienia.

Głównym celem jest wy­
korzystanie dynamiki roz­
woju gospodarki dla polep­
szenia zaopatrzenia rynku 
i wzrostu stopy życiowej 
ludności.

SPORT © SPORT © SPORT © SPORT f

Półfinałowy turniej koszykówki
0 Puchar Kralów ei Rady 
Ogólnozwiązkowej Federacji Sportu, WF
1 Turystyki

Począwszy od piątku 24 
bm., przez trzy dni w sali 
sportowej Spójni przy ul- 
Słowackiego we Wrzeszczu 
rozgrywany będzie półfina­
łowy turniej koszykówki mę 
skiej o Puchar Krajowej Ra 
dy Ogólnozwiązkowej Fede­
racji Sportu, WF i Turysty­
ki.

W turnieju wezmą udział

NA POCZET PRZYSZŁYCH PLONÖW

Ha Wftaiis trwa wymiana
zbóż siewnych

ZAKOŃCZONE W ZASADZIE NA WYBRZEŻU 
POZA NIELICZNYMI WYJĄTKAMI ŻNIWA NIE 
OZNACZAJĄ BYNAJMNIEJ, ŻE MINĄŁ JUŻ NA­
WAŁ PRAC POLOWYCH.

Aktualnie nastąpił najbar i GS, niepotrzebnie ja tak 
dziej korzystny okres siewu długo barykadując. Zyta

przygotowano w tym roku 
na wymianę 3.885 ton, a 
pszenicy — 540 ton, nic li 
cząc 600 ton przeznaczo­
nych na kontraktację. 
Warunkiem wymiany jest 
dostarczenie przez rolnika 
110 kg zboża konsumpcyj 
nego w zamian za 100 kg 
zboża kwalifikowanego I od 
siewu (ze świadectwem 
SON). Wszyscy rolnicy, któ 
rzy otrzymali już odpowied­
nie wezwania winni nie­
zwłocznie przystąpić do wy 
miany zboża.

W wyjątkowych wypadkach, 
gdy nie są w stanie przygoto- j bm. 
wać na czas własnego ziarna, 
mogą skorzystać ze skryptów 
dłużnych. Przy okazji przypo­
minamy m. in. GS-om pow. 
puckiego o konieczności za­
opatrzenia się w odpowied­
nie do tego celu blankiety.

Niestety, jak do tej pory 
tylko niewiele powiatów 
prowadzi już intensywną 
wymianę zbóż. I tak w 
pow. elbląskim dokonano 
tego zabiegu w 62 proc., w 
kościerskim — w 49 proc.,

zbóż ozimych. Tymczasem 
nie wszędzie jednak rolni­
cy zdążyli przygotować w 
tym celu glebę. Orki siew­
ne wykonane są dotych­
czas w naszym wojewódz­
twie zaledwie w 65 proc.
Najbardziej stosunkowo o- 
późnione są te prace w po­
wiatach, gdzie żniwa z uza­
sadnionych powodów trwały 
dłużej, a mianowicie: w 
lęborskim, nowodworskim i 
malborskim.

Obok należytej uprawy i 
nawożenia oraz termino­
wego siewTu o wysokich plo­
nach decyduje użycie właś­
ciwego materiału wyjściowe 
go. Dlatego też nie należy 
zapominać o prowadzonej na 
Wybrzeżu z powodzeniem 
już od kilku lat wymianie 
zbóż, która daje rolnikom 
pewność użycia do siewu od 
powiedniego w danym re­
jonie, zdrowego genetycznie 
zboża kwalifikowanego i u- 
niknięcia zachwaszczenia po 
la.

Należą się tu słowa üz- -
nania dla gdańskich pań-; i w kwidzyńskim — w 29 
stwowych gospodarstw roi-j proc. Najmniej zbóż wymię

następujące zespoły: Skra
Warszawa, Lech Poznań, No 
teć Inowrocław oraz Spój­
nia Gdańsk.

A oto szczegółowy pro­
gram spotkań:

piątek — godz. 17 — o- 
twarcie turnieju godz. 17,15 

Skra — Spójnia, godz.
18.30 — Lech — Noteć, 

sobota — godz. 18 — Skra
— Noteć, godz. 19.30 —
Lech — Spójnia,

niedziela — godz. 18 — 
Lech — Skra, godz. 17.30 — 
Noteć — Spójnia, godz. 19
— zakończenie turnieju.

(si)
---- ©-----

Z notatnika
spor fount

KS Start w Gdańsku wznowił 
treningi sekcji pływackiej oraz 
zajęcia w szkółce prowadzonej 
dla maluchów. Start przyjmuje 
równocześnie zgłoszenia na za­
jęcia pływackie dzieci w Wieku 
6—9 lat, przy czym pierwszeń­
stwo przy naborze mają dzieci 
rodziców związanych z pionem 
spółdzielczości pracy i rzemio­
sła. Zajęcia odbywają się na 
basenie SN WF w Oliwie. Zgło 
szenia przyjmuje sekretariat 
KS Start codziennie w godz. 
9—16, Gdańsk, ul. 3 Maja 9, teł. 
31-27-84.

* * *
Gdański Okręgowy Związek 

Piłki Koszykowej organizuje w 
październiku br. kurs dla kan­
dydatów na sędziów piłki ko­
szykowej. Zgłoszenia kandyda­
tów prosimy kierować na adres 
GOZKosz., Wrzeszcz, ul. Trau­
gutta 31, w terminie do >>0 

(st)
-----©-----

Slarl przegrał 
i AZS AWF

nych. Mimo wyjątkowo cięż 
kich żniw gospodarstwa re 
produkcyjne zdołały przygo­
tować na czas dobrej jakoś­
ci zboże siewne. Zapasy siew 
nego siana oczekują na rol­
ników w magazynach PGR

niono dotychczas w pow. 
nowodworskim, malborskim 
i lęborskim, co częściowo 
tłumaczy późniejszy nieco 
termin siewu pszenicy domi 
nującej w tych rejonach.

(tch)

W rozegranym wczoraj w 
Oliwie spotkaniu I ligi pił­
ki ręcznej kobiet Start 
Gdańsk przegrał z AZS 
AWF 5:9 (3:6). (st)

---- ©----

II liga piłkarska
W zaległym spotkaniu _ II 

ligi piłki nożnej Start Łódź 
niespodziewanie wygrał z 
Pogonią Szczecin 2:0 (2:0).

W III lidze Pogoń Tczew 
przegrała z Polonią 0:1.

NOWO OTWARTY
DOM MEBLOWY

w Pruszczu Gdańskim, 
ulica Grunwaldzka 69 a

zapewni swoim klientom

NAJWIĘKSZY WYBÓR MEBLI
o najwyższej jakości

i uprzejmą obsługę.
. 4936-K

SPRZEDAŻ
MEBLE stołowe sprzedam 
tanio. Gdynia - Chylonia, 
Chylońska 67-6.______ S-3841
SIATKĘ ogrodzeniową — 
sprzedam. Gdynia, War­
szawska 80-40. S-3344

„SYRENĘ” typ 101 w bar 
dzo dobrym stanie sprze­
dam. Sopot, ul. Kaz. Wiel 
kiego 7 m. 18 godz. 16- 
19. G-8845

FURGON 0,8 t. „Barkas 
IFA sprzedam. — Telefon 
52-21-77. G-8532

Dnia 16 września 1963 roku zmarł nagle mój 
najukochańszy mąź, nasz ukochany ojciec i dzia­
dziuś

ś. t P-
WŁADYSŁAW WISNIEWSKI 

długoletni nauczyciel Państwowej Szkoły Rybo­
łówstwa Morskiego w Gdyni 

Za wyrażone współczucie i okazaną pomoc skła­
da tą drogą serdeczne podziękowanie wszystkim 
przyjaciołom i znajomym oraz Państwowej Szko­
le Rybołówstwa Morskiego w Gdyni rqDŻINA

S-3984

W dniu 19 września 1965 roku zginęła tragicznie 
wzorowa 1 długoletnia pracownica

Emilia Bogdańska
W Zmarłej załoga PP i UH „Szkuner” utraciła 

ofiarną, sumienną i nieodżałowaną współpra­
cowniczkę.

C7FSC JEJ PAMIĘCI!
Dyrekcja, Rada Robotnicza,
Rada Zakładowa i współpracownicy 
PP i UR „Szkuner” we Władysławowie

PRZEDSIĘBIORSTWO 
TECHNICZNO - 

HANDLOWE 
„ELDOM”

O/Woj. Gdańsk, 
al. Zwycięstwa nr 43

WYDZIERŻAWI
w Kartuzach pomieszczę 
nia nadające się na Za­
kład Usługowy o po­
wierzchni powyżej 80 m 
kw. 5008-K

„WARSZAWĘ” sprzedam 
lub zamienię na ‘,,Trahan 
ta”. Pryba, Nowy Staw,
Mickiewicza 16._____ P*14!?
SNOPOWIĄZAŁKĘ, siew- 
nik 2 m klepisko młocar- 
ni 129,5 cm, kosiarkę 2 
wały korbowe na łoży­
skach korzystnie sprze­
dam. Dąbrowski, Igły 
p-ta Szropy, pow, Sztum. 
SAMOCHÓD ciężarowy — 
„Chevrolet” 1,5 tony, czę 
ści zamienne, okazyjnie 
sprzedam Cena do uzgod 
nienia. Wacław Balcero­
wicz, Piła, Dąbrowskiego 
18, tel. 441.________ P-1159
SAMOCHODY „Studeba- 
cker” i „Mercedes 170 S” 
sprzedam. Gdynia, Pomor 
ska 7-5.   G~39U
FUTRO popielice nowe, 
wózek dziecinny głęboki 
sprzedam. Gdańsk, ul. Za 
bi Kruk 9 m. 28 po godz,
15._________G-3313
FORTEPIAN „Otto Hein- 
richsdorf” czarne, płyta 
metalowa i radio samocho 
dowe „Tesla” sprzedam. 
Tei. 31-47-36 PO 15._______
PIANINO, maszynę do 
szycia 1 Inne używane me 
ble tanio sprzedam. Oru­
nia. ul. Raduńska 35.

mu
mm «

organizują

MOTOCYKLOWY
(czterotygodniowy)

Rozpoczęcie 4. 10. 1965 
r. Zapisy przyjmuje se­
kretariat kubu Gdańsk, 
Wały Jagiellońskie 16 
(w godz. 14 — 17).

G-8844

„WARTBURG 1000” nowy 
sprzedam. Tczew, Dzier­
żyńskiego13. tel. 25-63.
„MIKRUSA” stan dobry 
sprzedam. Wrzeszcz - Zle 
iony Trójkąt 15 (obok KM 
nicznej). G-8540
PIANINO „Langer” sprze 
dam. Sopot, Biela 9-5.__
PIESKI ratlerki z rodo­
wodami i metryczkami — 
sprzedam. M. Argasińska. 
Wrzeszcz, ul. J. Ostroróg a 
28-1, boczna Kościuszki.

NIERUCHOMOŚCI
PÓŁ willi dwurodzinnej 
stan surowy zamknięty — 
centrum Gdyni sprzedam. 
Wiadomość: tel. 21-47-78
godz. 16 — 18. S-3739
DOM sprzedam. Pogórze, 
ul. 1 Maja 14, Leon La­
buda. S-3S33

ANGIELSKIEGO — udzie 
lam dla zawodu, szkoły. 
Tel. 51-25-93 od 19. _____
ZAKŁAD Doskonalenia
Zawodowego w Gdańsku- 
Wrzeszczu zawiadamia, że 
są jeszcze wolne miej­
sca na kursach: operato­
rów dźwigów v samojezd­
nych, ślusarskich, elek­
trycznych, stolarskich i 
krawieckich przygotowują 
cych do egzaminu na ro­
botnika wykwalifikowa­
nego, czeladnika i mi­
strza. Zgłoszenia przyj­
muje Zakład Doskonale­
nia Zawodowego ul. Ml- 
szewsklego 12, telefon 
41-03-62. K-4998

ROŻNE

PRACOWNIK rolny zaraz 
potrzebny. Tutkowski, Ma 
lenin, poczta Miłobądz.TTTKTT
KUPIĘ 2 pokojowe mie­
szkanie wyłączone z wy­
godami ewentualnie wy­
dzierżawię trasa Rumia — 
Gdańsk, — Oferty Biuro 
Ogł. Gdynia pod „S- 
■1560

3 POKOJE, kuchnia, wy­
gody zamienię na dwa po 
koję z kuchnią nowe bu 
downictwo i pokój. Tele­
fon 41-11-67 od godz. 17.

PRZYJMUJĘ dzieci cały 
rok. — Olszyńska, Rabka, 
Pocztowa 2. K-4907

ZGUBY

DOMEK jednorodzinny 
sprzedam. Chylonia, Brzo­
skwiniowa 2. S-3335

NAUKA
WOJEWÓDZKI Za­
kład Szkolenia „Oświata” 
Wrzeszcz, Waryńskiego 4, 
tel. 41-21-82 zawiadamia, 
że zebranie organizacyjne 
kandydatów na kursy 
trzyletnie z zakresu za­
sadniczej szkoły zawodo­
wej dla absolwentów 
szkół podstawowych w 
specjalnościach: monter
chłodniczy, mechanik pre 
cyzyjny, tokarz, ślusarz, 
elektryk odbędzie się w 
dniu 29 września br. — 
Szczegółowe informacje 
oraz dodatkowe zapisy w 
biurze zakładu. K-4904

TOMCZAK Julianna — 
Dzierzgoń, zgubiła świa­
dectwo dojrzałości wyda­
ne w roku 1960/61 przez 
Liceum Pedagogiczne dla 
Wychowawczyń Przedszko 
li w Elblągu.______  P-1160
WRÓBEL Stefan, Staro­
gard Gd., Łąkowa 10 zgu­
bił świadectwo nr 24 u- 
kończenia szkoły podsta­
wowej w Starogardzie 
Gd., wydane 1962/63.______
CZECHOWICZ Teresa — 
Kwidzyn, Staszica 26 —
zgubiła legitymację szkol­
ną Liceum Medycznego 
dla Pracujących w Sztu­
mie. P-1436

PRACA

CHCESZ nauczyć się 
szyć, zapisz się na kurs 
kroju i szycia. Zajęcia — 
rano lub wieczorem. In 
formacje udziela Zakład 
Doskonalenia Zawodowe­
go Gd.-Wrzeszcz, ul. Mi- 
szewskiego 12, — telefon 
41-03-82r K-4907

PRZYJMĘ pomoc domo­
wą na parę god. in dzień 
nie po południu. Zgłaszać 
się po 16 — Gdynia, Sien­
kiewicza 39 m. 10. S-383S
OPIEKUNKĘ do 4-letnie- 
go dziecka przyjmę. — 
Gdańsk, Wełniarska 19-6 
(k. Zbrojowni) po połud­
niu. G-8529
KELNERKA — absolwent 
ka szkoły gastronomicz­
nej potrzebna. — Oferty 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
„G-8544”* ,

POZNAŃ — śródmieście: 
mieszkanie 2 pokojowe, 
kuchnia, łazienka, samo­
dzielne, komfortowe, no­
we budownictwo (57 m 
kw.) zamienię na podob­
ne najchętniej w Gdyni. 
Oferty Biuro Ogł. Gdynia 
pod „P-1468”.  _
PIĘTRO: 4 pokoje, kuch­
nia, komfortowe, nowe bu 
downictwo sprzedam. Ru- 
biszewski, Chojnice, An- 
gowicka 1. P-1481
ZAMIENIĘ ładne miesz­
kanie w Raciborzu — 3
pokoje,, komfort na po­
dobne ewentualnie mniej 
sze w Sopocie, Gdyni. Re 
dzie, Gdańsku lub okoli­
cach. Racibórz, Staszica 
31-6. PG-1485
POKÓJ umeblowany wy­
najmę osobom samotnym. 
Sopot-Wyścigi. Polna 45.
ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku­
chnia w Gdyni — kom­
fort, garaż, na podobne 
w spokojnej dzielnicy. 
Oferty Biuro Ogł. Gdy­
nia pod „S-3837”. _____
JEDNOPOKOJOWE z wy 
godami zamienię na dwu- 
pokojowe. Gdynia, tele­
fon 21-56-86 do 16. S-3838
ODNAJMĘ pokój. Płatne 
za rok z góry. Gdynia, 
Kopernika 35. S-3842
ZAMIENIĘ mieszkanie — 
3 pokoje z kuchnią samo­
dzielne, działka 1 ha, 15 
min. od tramwaju na 1,5 
pokoju z kuchnią. Ofertv 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
„G-8511”. ________
PRZASNYSZ woj. war­
szawskie, centrum miasta 
w nowym bloku duży po­
kój, kuchnia, łazienka, 
balkon — zamienię na 
podobne lub większe 
trójmieście. Oferty: Tar-
wacki, Gd.-Narwlk, barak 
4 m. 8. G-852I

KUPIĘ wydzielony pokój 
z kuchnią lub zapłacę za 
5 — 10 lat z góry w trój 
mieście. — Oferty Biuro 
Ogł. Gdańsk pod „G- 
-8516” lub tel. 31-70-59.
SAMOTNY inżynier poszu 
kuje na terenie Gdańska 
pokoju. Może być podda 
sze. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod „G- 
-8519”.

ZAMIENIĘ kawalerkę — 
komfort, nowe, na dwa 
pokoje, kuchnia, wygody. 
Gdańsk, ul. Rybackie Po- 
brzeże 5-7 m. 2 po godz. 
17> G-8522

PRZYJMĘ — do połowy j 
sklepu rzemieślnika — za 1 
mienię pokój, kuchnia, ■« 
ogródek, komfortowy par 
ter plus pokój I p. na 
dwa pokoje, kuchnia. — 
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk 
pod „G-8542”.

PRZETARGI I LICYTACJE
Dyrekcja Państwowej Szkoły Morskiej w Gdyni, ul. 
Czerwonych Kosynierów 83 ogłasza przetarg na wy­
konanie niżej wymienionych prac: 1. Wykonanie in­
stalacji ciepłej wody w budynku mieszkalnym, 2. 
Wymienienie przewodów wewnętrznej sieci ciepłow­
niczej, 3. Doprowadzenie ciepłej wody z kotłowni do 
umywalni warsztatów, 4. Przebudowa instalacji w 
pomieszczeniach mieszkalnych wod.-kan. cw. c. o., ■/. 
Demontaż i wymiana boilera w pralni szkolnej, 6. 
Uzupełnienie c. o. w pomieszczeniacn Studium Woj­
skowego. W przetargu mogą brać udział: przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Ofer­
ty sporządzone zgodnie z obowiązującymi przepisa­
mi składać w zalakowanych kopertach w kancelarii 
szkoły do dnia 4. X. 1935 r. Szczegółowych informa­
cji o przetargu udzieli Intendentura Gmachów, tel. 
21-70-41, wew. 6, gdzie można otrzymać ślepe koszto­
rysy. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 5. X. 
1965 roku o godz. 10. Zastrzegamy sobie dowolny wy­
bór oferenta lub unieważnienie przetargu bez poda­
nia przyczyn. 4372---

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Dyrekcja Kartuskich zakładów Terenowego Przemy­
słu Materiałów Budowlanych w Kartuzach, ul. Przy 
Wodociągach 6 zatrudni natychmiast n podległej Ce­
gielni Wiślinki pow. Gdańsk operatora sprzętu cięż­
kiego do obsługi dźwigu Październik „P-3£”. Szcze­
gółowe warunki płacy i pracy do uzgodnienia w dy­
rekcji Istnieje możliwość uzyskania mieszkania.

4949-K

PP „Maimor” w Gdańsku zatrudni natychmiast ro­
botników niewykwalifikowanych do prac konserwa 
cyjno-malarskich na statkach na terenie stoczni 
Gdańska i Gdyni. Wynagrodzenie zgodnie z układem 
zbiorowym dla pracowników Terenowego Przemysłu 
Metalowego. Zgłaszać się należy osobiście do kadr, 
Gdańsk, ul. Piwna 1-2 pokój 410, telefon 31-43-18 lub 
31-62-81 wewn. 278. 4983 K

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Pruszczu Gd 
ul. Wojska Polskiego 18 telefon 71ft zatrudni zaraź- 
kierownika piekarni i piekarzy Wymagane odpowie 
dnie kwalifikacje. Warunki pracy i płacy do omó 
wienia w biurze spółdzielni w godz, od 7.30 do 15.30.

4873 K
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16 autorów przed Sło­

wackim a 12 po nim pi­
sało o Mazepie. A wśród 
nich Wolter, Byron, Hu­
go, Puszkin, nasz Zales­
ki i najpierw Pasek. Ma­
lowali go Delacroix, Ver­
riet, Boulanger. Czajkow­
ski na jego temat skom­
ponował operą. Jego ro­
mantyczne przygody zna­
no na obu półkulach 
świata. Zresztą — bądź­
my szczerzy — głównie 
dzięki mimodramom wy­
stawianym w najwięk­
szych cyrkach francus­
kich, angielskich i ame­
rykańskich. Anegdoty o 
przywiązaniu go nagiego 
przez męża uwiedzionej 
clo konia „gębą do ogo­
na a do głowy tyłem”, o 
romansach z sędziną wło 
dzimierską i luojewodzi- 
ną bełzką (gdy miał 70 
lat!), głośniejsze były niż 
historia prawdziwa tego 
najpierw pazika królew­
skiego, potem hetmana 
Ukrainy i wasala cara 
Piotra, wodza rewolucji 
antyrosyjskiej i sprzy­
mierzeńca Karola XII, 
wreszcie banitę po klęsce 
połtawskiej, zmarłego w 
końcu w ottomańskiej 
Turcji.

SŁOWACKI dwukrotnie 
tworzył swego Mazepą. 

Pierwszą wersję spalił, za­
chowując napisaną równo-

choć słowo jest tu rzeczy­
wiście prześliczne, to jego 
piękno lśnić musi na tle 
makabry... jaką sobie wy­
myślił poeta (Edward Csa- 
to).

Dosyć cytatów — powtó­
rzonych zresztą z obszer­
nych fragmentów, zamiesz­
czonych w bardzo starannie 
j wszechstronnie opracowa­
nym programie przedstawie­
nia. Zajmijmy się spektak­
lem.

T SKIEJ tym razem ma 
się czym pochwalić. W pięk 
nej scenografii Marii Niedź 
widzkiej, dostojnej, choć 
oczywiście skrótowej (wobec 
konieczności przewożenia 
jej w czasie odbywanych 
przez teatr objazdów ze sce­
ny na scenę) rozgrywa się 
S obrazów tragedii, zagra­
nych w sposób bardzo prze­
konywający przez cały ze­
spół.

Przeniewlerezy eks-kardynał 
na tronie w interpretacji Wa­
cława Roguckiego nie pozba­
wiony jest królewskiego do­
stojeństwa. Mazepa (Waldemar 
Starczyński) przy całej swej 
trzpiotowatości potrafił wzru­
szać. Wojewoda (Juliusz Przy­
bylski) jest i oszalałym z wście­
kłości wielmożą i zazdrosnym 
aż do utraty rozsądku mężem 
i rozpaczającym prawdziwie po 
ludzku po utracie syna ojcem. 
Amelia (Anna Pasiutówna) pre­
zentuje szlachetną sylwetę da­
my, której cnoty, choć krąży 
wokół niej jak koło słońca aż 
czterech mężczyzn, nic zach­

Mazepa (Waldemar Starczyński) i 
Gawroński) w scenie pojedynku.

Zbigniew (Zbigniew 
Fot. T. Link

czelnie Balladynę. Drugą, z 
1839 r., do dziś grają tea­
try. Prapremierę wystawio­
no nie w Polsce, lecz na 
Węgrzech, w budapeszteń­
skim Teatrze Narodowym 
już w roku 1847, u nas na 
scenę teatru krakowskiego 
Mazepa wszedł dopiero w 
cztery lata później. (I w 
Gdańsku V akt „Mazepy” 
wystawił Teatr Polski To­
warzyskie „Ognisko” w 1879 
roku). Teraz stale już gości 
w teatrach polskich, bardzo 
chętnie grywany przez ak­
torów, którzy pierwsi też 
poznali się na znakomicie 
napisanych rolach, dających 
olbrzymie pole do popisu 
artystycznego. I znów moż­
na sypać jak z rękawa naj­
większymi nazwiskami. Ra­
packi, Królikowski, Bolesław 
Leszczyński, Frenkiel, Ad­
wentowicz, Juliusz Osterwa. 
Jerzy Leszczyński, Józef 
Węgrzyn i ostatnio Holou­
bek, a z kobiet Hoffmano- 
wa, Wysocka, Solska i sa­
ma nawet Helena Modrze­
jewska.

Przyjmowano Mazepę bar 
dzo rozmaicie. „Co za szka­
radny obraz! Jak ohydny 
utwór” — pisze do Cypria­
na Norwida Łucja z Gie- 
drojciów Rautenstrauchowa, 
której się zdawało, że na­
zywanie Jana Kazimierz» 
eks-kardynałem, a zwłaszcza 
scena modlitwy przerywa­
nej „bezwstydnymi” pyta­
niami to — „szarganie świę 
tości”. Współcześni jej byli 
jednak innego zdania. A w 
czasach już nam współczes­
nych uznano ten utwór Sło­
wackiego za jeden z najbar­
dziej „scenicznych” naszej 
poezji dramatycznej (Jan 
Lorentowicz), dramat syn­
tezujący w umownym rea­
lizmie odkrytą przez poetę 
dla teatru szlachetczyznę, 
bez oglądania się na doku- 
mentarną ścisłość. szczegó­
łów (Stanisław Witold Ba­
licki), z jednej strony .wi­
brujący poetycki dramat,. z 
drugiej — krwawe widowis­
ko (Jan Kott), ale też — w 
którym dramatycznością rzą 
dzi nie historia, ale raczej 
histeria (Henryk Yogler), jbo

wiać nie może, której miłość 
do pasierba ledwo też może 
być odgadniona. Zbigniew w e- 
szcie (Zbigniew Gawroński) do­
równuje szlachetnością i cnotą 
macosze tak wyraźnie, iż w 
istnienie w nim jakichś zmysło­
wych uczuć wierzyć się nie 
chce.

Reżyser (Kazimierz Brodzi 
k&wski) nie pozbawił przed­
stawienia patetyczncści, stąd 
też zapewne pewna jakby 
mąrmurowość Amelii i Zbig 
niewa, dbał o płynność wier 
sza, poetyckość, jego piękne, 
mniej zwracając uwagi na 
pogłębienie psychologiczne 
postaci. To chyba jedyny 
błąd w przedstawieniu.

Marek DULĘBA

JAK PRZYMIERZYSZ — TAK SKROISZ, JAK 
ZAPLANUJESZ — TAKIE UZYSKASZ EFEKTY. 
OCZYWIŚCIE PLAN MOŻE BYĆ PRZEKROCZO­
NY LUB NIEWYKONANY, ALE W OGÓLNYCH 
ZARYSACH WYTYCZA PRZYSZŁE OSIĄGNIĘ­
CIA.

0LATEGO IV Plenum KC 
PZPR przywiązało tak 

wielką wage do naszych 
metod planistycznych, do 
naukowego, a zarazem real­
nego sposobu ustalania pla­
nów.

Mógłby ktoś powiedzieć 
że mamy już przecież 20-iet 
nie doświadczenia plani­
styczne, po co więc refor­
mować istniejący system? 
Sytuacja wygląda jednak 
tak, że w obecnym, nowym 
etapie rozwoju ekonomicz­
nego, kiedy zagadnienia spe 
cjalizaćji i koncentracji pro 
dukcji, a następnie optyma­
lizacji planów (uzyskanie 
maksymalnie najlepszych 
wyników przy danym po­
ziomie sił wytwórczych i 
przy odpowiednio niskich 
kosztach) nabierają coraz 
większego znaczenia — do­
tychczasowe metody plano­
wania, a także zarządzania 
muszą być zmienione i udo­
skonalone. Trzeba wypra­
cować ich nowe w pełni 
naukowe i kompleksowe 
podstawy.

NA ZAGADNIENIA 
PRAKTYCZNE

| EDNĄ z istotnych dróg
na tej niełatwej drodze

jest powołanie INSTYTUTU 
PLANOWANIA, który 1 paź 
dziernika br. rozpoczyna 
swoją działalność. Bardzo 
ważnym założeniem jest to, 
że instytut, mimo swego te­
oretyczno - badawczego cha 
rakteru, będzie silnie zwią­
zany z praktyczną proble­
matyką ekonomiczną. Ten 
fakt powinien wpłynąć na 
rozwój ekonomii stosowa­
nej, na kierowanie wysił­
ków ekonomistów — w szer 
szej niż dotąd skali — na 
rozwiązywanie problemów 
praktycznych. Chodzi o bez­
pośrednią przydatność ba­
dań ekonomicznych dla co­
dziennej gospodarczej dzia­
łalności.

Trzeba tu powiedzieć, że 
nie zaczynamy bynajmniej 
od zera. Do organizacji In­
stytutu Planowania przystę­
puje sie 'już ze sporym przy 
gotowaniem.

W okresie ubiegłym wy­
kształcone zostały w naszym 
kraju wartościowe kadry o 
dobrym przygotowaniu teore­
tycznym i poważnym do­
świadczeniu w pracy badaw­
czej. Liczba cennych prac 
teoretycznych, studiów meto­
dologicznych i konkretnych 
analiz ekonomicznych jest u 
nas znaczna. Istnieją więc już 
w poważnym stopniu kadry 
i metody, przy pomocy któ­
rych można podjąć w sposób 
systematyczny prace o dużej

doniosłości praktycznej. In­
stytut może m. in. wykorzy­
stać dorobek i naukowców 
Zakładu Badań Ekonomicz­
nych Komisji Planowania.

Dla sprostania obecnym 
potrzebom naszej gospodar­
ki trzebą jednak — zwłasz­
cza na tle decyzji IV Ple­
num KC PZPR — rozwinąć 
aparat badawczy na bez po­
równania większą skalę.

GLÖWNE KIERUNKI

JAKIE mają być kierun­
ki prac instytutu? W 

pierwszym rzędzie prowa­
dzenie studiów n.ad prawi­
dłowością istniejących i o- 
pracowywanie nowych ana­
litycznych metod planowa­
nia — zarówno długookre­
sowego, jak i krótkookreso­
wego. W zakres zaintereso­
wań instytutu wchodzą me­
tody konstruowania planu 
centralnego, a także organi­
zacja procesu planowania w 
skali krajowej i wiązanie 
tego planowania na różnych 
szczeblach. Nieco odrębną 
dziedziną metod planowania 
— wymagająca znacznej 
specjalizacji, są problemy 
programowania matematycz 
nego. Zamiarem instytutu 
są tutaj prace nad tzw 
optymalizacją planu cen­
tralnego i rozwijanie metod 
programowania poszczegól­
nych gałęzi gospodarczych 
a w przyszłości także regio­
nów.

Ważną dziedziną działalno­
ści instytutu będzie doskona­
lenie techniki planowania, 
zwłaszcza zaś wprowadzenie 
do praktyk planistycznych 
nowoczesnych metod przetwa 
rzania informacji (łącznie że 
stosowaniem maszyn cyfro­
wych). W związku z tym u- 
tworzony zostanie ośrodek 
obliczeniowy, pracujący rów­
nież dla potrzeb Komisji Pla 
nowanią. Oprócz studiów teo­
retycznych i metodologie* 
nych w zakresie systemów 
przetwarzania informacji czy 
stosowanych metod oblicze­
niowych itp., prowadzić sic 
będzie prace zmierzające do 
wdrażania nowych środków 
techniki obliczeniowej.

CZEKAMY NA WYNIKI
110 funkcji nowej placów- 
" ki należeć też będzie 

rozwiązywanie problemów 
dotyczących ekonomicznych 
instrumentów planowania. 
Chodzi głównie o system 
cen i mierniki produkcji

Aby zbliżyć się do prakty­
ki, instytut będzie również 
współpracował z niektórymi 
organizacjami i przedsiębicr 
stwami, prowadzącymi eks­
perymentalne metody piano 
wania i zarządzania. Praw­
dopodobnie instytut będzie 
nawet inicjować niektóre 
eksperymenty, udz;elać po­
mocy w opracowywaniu za­
sad działania jednostek eks­
perymentalnych oraz doko­
nywać odpowiednich ocen. 
Niezależnie od tego instytut 
będzie rozwijać analizy i 
studia w wielu innych kie­
runkach, m. in. w zakresie 
efektywności inwestycji, han 
dlu zagranicznego, analizy 
warunków bytowych ludno­
ści itp.

Tadeusz SAPOClSSKI

W dniu 21. IX. 65 r. koncertem w Filharmonii 
Narodowej zainaugurowany został IX Międzynaro­
dowy Festiwal Muzyki Współczesnej „Warszawska 
Jesień”.

Na zdjęciu: fronton Filharmonii udekorowany fla­
gami państw, których przcdstauńciele biorą udział 
w tegorocznym festiwalu. CAF — fot. Langda

Większość budowanych obecnie statków handlowych i 
rybackich, zaopatrzonych jest w agregaty na prąd zmien­
ny. Tymczasem różnorakie urządzenią, w tym również win­
dy ładunkowe, pracowały do niedawna tylko na prądzie 
stałym. Stosowano więc układ Ward Leonarda, który 
przetwarzał prąd zmienny, pobierany z okrętowej elek­
trowni, na prąd stały niezbędny do napędu wind. Było 
to kłopotliwe i kosztowne. Okrętowcy całego świata szu­
kali wyjścia z tej sytuacji i przed kilku laty dwie, czy 
trzy najbardziej renomowane firmy europejskie wypuściły 
na rynek silniki pracujące na prądzie zmiennym, posia­
dające możliwość regulacji szybkości. Krótko mówiąc, 
pojawił się napęd wymarzony do wind pracujących pod 
różnymi obciążeniami.
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tłumaczył Bronisław Zieliński

POJECHALIŚMY więc po­
ciągiem z Gare du Nord 

przez najbrudniejszą i naj­
smutniejszą część miasta i 
do bocznicy doszliśmy pie­
szo do oazy toru wyścigo­
wego. Było jeszcze wcześnie 
i Zasiedliśmy na moim pła­
szczu deszczowym na świe­
żo przystrzyżonym, trawia­
stym obwałowaniu, jedliś­
my obiad i popijali wino z 
butelki, i spoglądali na sta 
re trybuny, na brązowe, 
drewniane budki kas, zie­
leń toru, ciemniejszą zie­
leń płotków, brunatny po­
łysk przeszkód wodnych ’’ 
bielone kamienne murki, 
białe słupki i poręcze, i pa 
dok pod nowo uliścionymi 
drzewami, i pierwsze konie 
prowadzone na padok. Zno 
wu piliśmy wino i studio­
wali formularz w gazecie, 
i żona ułożyła się do snu 
na moim płaszczu, z twa­
rzą w słońcu. Odszedłem i 
odnalazłem kogoś, kogo zna 
łem z dawnych czasów na 
San Siro w Mediolanie. Po 
dał mi dwa konie.

— To nie jest lokata, u-- 
ważasz. Ale niech cena cię 
nie .odstraszą,,

gil go obstawić na samym 
końcu.

Przeszły konie, nasz cały 
mokry, z nozdrzami rozdy- 
mającymi się szeroko dla 
nabrania tchu, z dżokejem, 
który go poklepywał.

— Biedak — powiedziała 
moja żona. — Bo my tylko 
stawiamy.

Patrzyliśmy, jak przecho­
dziły i wypiliśmy jeszcze 
po kieliszku szampana, a 
potem -wywieszono wypłatę 
zwycięzcy: 85. To oznacza­
ło, że będą za niego płacili 
osiemdziesiąt pięć funtów 
od . dziesięciu.

— Musieli postawić dużo 
pieniędzy na końcu — po­
wiedziałem.

Ale zebraliśmy masę pic 
niędzy, duże pieniądze, jak 
dla nas, i teraz mieliśmy i 
wiosnę, i pieniądze. Pomy­
ślałem, źe to jest wszystko, 
czego nam potrzeba. Taki 
dzień, jeżeli podzieliło się 
wygraną w ten sposób, że 
każde miało jedną czwartą 
do wydania, pozostawiał po 
łowę na wyścigowy kapitał, 

i Kapitał wyścigowy trzyma 
ciężka, rzecz powiedzia- ( łem w tajemnicy, osobno 
ła moja żona. Widziałeś, od wszelkich innych kapi-

Wygraliśmy pierwszą go­
nitwę za połowę pieniędzy, 
które mieliśmy do wyda­
nia, I wypłacono dwanaście 
do jednego za tego konia, 
który skakał pieknie, objął 
prowadzenie po drugiej 
stronie toru i przyszedł 
pierwszy o cztery długości. 
Zachowaliśmy połowę wy­
granej i odłożyliśmy ją so­
bie, a drugą postawiliśmy 
na następnego bonia, który 
wyrwał się naprzód, prowa 
dził cały czas przez prze­
szkody, a na płaskim aku­
rat dociągnął do linii fini­
szu, przy czym faworyt do 
pędzał go za każdym sko­
kiem, a oba pejcze śmigały.

Poszliśmy na kieliszek 
szampana do baru pod try­
buną i czekaliśmy aż wy­
wieszą wypłaty.

— O, ale te wyścigi to;

"S* AKŁADY Okrętowych 
*■ Urządzeń Elektrycznych 
w Gdańsku, jedyny w kra­
ju producent wind ładun­
kowych, stanęły przed nie 
lada problemem. Zagranicz • 
ni armatorzy zamawiający 
w polskich stoczniach stat­
ki, zawsze domagają się naj 
nowocześniejszych rozwią­
zań. Czy Polska znana w 
świecie jako eksporter stat­
ków może sobie pozwolić 
na stały import tych urzą­
dzeń?

Dogadano się z Jugosła­
wią. Firma Rade Koncar 
postawiła warunek: kupicie 
określoną ilość napędów do 
wind — dostaniecie doku­
mentację. Zawarto umowę. 
W r. 1963 do Jugosławii po­
jechał inż. Niemyski z Dzia 
lu Postępu Technicznego; 
gdańskich ZOUE. Nazywało | 
się to „pojechał przejmować 
produkcję”, ale inżynier 
wrócił, przekazał obserwa­
cje i doświadczenia, a 
ZOUE ciągle nie wchodziły 
do grona nielicznych na 
świecie wytwórców „wielo- 
biesów”.

Przed zakładami piętrzyły 
się trudności. Najpierw cze­
kały na żłobkarkę — maszy­
nę wycinająca blachy na pa­
kiety do stojana i wirnika. 
Import ze strefy dolarowej 
przeciągał się, krajowi koope­
ranci nie dotrzymywali ter-

dliśmy przy barze obejrzaw 
szy wszystkie wyraźnie wy 
cenione cuda w witrynie. 
Zjedliśmy ostrygi i crabe 
Mexicaine z kieliszkiem 
Sancerre. Wracaliśmy po 
ciemku przez Tuilerie 1 
przystanęliśmy, aby popa 
trzeć przez Are du Carrou­
sel na ciemne ogrody, ze 
światłami Concorde za tą 
uroczystą ciemnością, a da 
lej długim wzniesieniem 
świateł ku Łukowi Trium­
falnemu. Potem obejrzeliś­
my się w stronę mrocznego 
Luwru i zapytałem:

minów dostaw podzespołów, 
pięć kolejnych zakładów od­
mówiło wytwarzania korpusu 
do silnika. Nowa, nie posia­
dająca żadnych doświadczeń, 
trudna produkcja rodziła się 
długo, wśród targów i pona­
gleń. Jeden taki silnik wic- 
lobiegowy, to trzy uzwojenia, 
to właściwie trzy silniki urno 
żliwiające stosowanie trzech 
szybkości obrotów, a więc 
osiąganie trzech różnych mo­
cy.

yy RESZCIE przezwyciężo­
no impas. Eweryst Ku 

rzaj, kierownik odlewni Sto 
czni Gdańskiej potraktował 
budowę korpusów do silni­
ka jako sprawę osobistej 
ambicji. I stocznia opano­
wała tę produkcję. W czerw 
cu br. nadeszła wreszcie 
oczekiwana żłobkarka. Ru­
szono z martwego punktu. 
Zakłady Okrętowych Urzą­
dzeń Elektrycznych dostar­
czyły już na stocznie pier­
wsze wielobiegowe silniki 
do wind.

Kto jednak nie idzie na­
przód — ten się cofa. Stara 
ta prawda jest widocznie 
dobrze znana załodze gdań­
skich ZOUE, bo oto po okre 
sie impasu, zaroiło się od 
nowych konstrukcji. Na 
statkach potrzebne są bo­
wiem i inne silniki elek­
tryczne. Wsoomniany już 
inż. Niemyski z Działu Po­
stępu Technicznego próbuje

wiałem się nad tymi trze­
ma lukami.

— Przypominam sobie 
Sarmiona. Podobny do tego.

jak tarnten koń go docho­
dził?

— Jeszcze to czuję w 
środku.

— Ile będą za niego pła­
cili?

— Cote wynosiła oslem- 
- naście do jednego. Alą m_Q-

tałów.
INNEGO dnia, później 
■ tegoż roku, gdy wróci­

liśmy z którejś z naszych 
podróży i znowu poszczęści 
ło się nam na jakimś torze, 
wstąpiliśmy do Pruniera po 
dradss dą dora.u, I ząsie-

— Czy ty naprawdę my­
ślisz, że te trzy łuki są w 
jednej linii? Te dwa i ten 
Sermione w Mediolanie?

— Nie wiem, Tatie. Tak 
mówią, a powinni wiedzieć. 
Pamiętasz, jak wyszliśmy 
prpsto w wiosnę po wło­
skiej stronie św. Bernarda 
po tym podchodzeniu przez 
śnieg, i ty, Chink i ja przez 
cały dzień schodziliśmy 
wśród wiosny do Aosty?

— Chink to nazywał: 
„Przez świętego Bernarda w 
pantofelkach”. Pamiętasz 
swoje buty?

— Moje biedne buty. Pa­
miętasz, jak jedliśmy pu­
char owocowy u Biffiegow 
Galleria, z Capri i świeży­
mi brzoskwiniami i poziom 
kami w takim wysokim 
szklanym kielichu z lodem?

— 5Vtedy właśnie ząstana

— A pamiętasz tę gospo­
dę w Aigle, gdzie tamtego 

.dnia ty i Chink siedzieliś- 
‘ cie i czytaliście w ogrodzie, 
a ja łowiłem ryby?

— Tak, Tatie.
Pamiętałem Rodan, wą­

ski i szary, i pełen wody z 
tającego śniegu, i dwa po­
toki pstrągowe po obu stro 
nach, Stockalper i kanał 
Rodanu. Tego dnia Stoc­
kalper był naprawdę prze­
zroczysty, a kanał Rodanu 
jeszcze zmętniały.

— Pamiętasz, jak kwitły 
kasztany, i jak próbowa­
łem przypomnieć sobie hi­
storię o pnączach wisterii, 
którą mi opowiadał bodaj 
Jim Gamble, i nie mogłem 
jej sobie przypomnieć?

— Tak, Tatie, i wy z 
Chinkiem stale rozmawia­
liście o tym, jak robić, że­
by rzeczy były prawdziwe, 
kiedy się pisze, jak je trze­
ba trafnie pokazać, a nie 
opisywać. Ja pamiętam 
wszystko. Czasami on miał 
rację, czasami ty. Przypo­
minam sobie światła, fak­
tury i kształty, o które się 
spieraliście

Wyszliśmy już bramą
przez Luwr 1 przeszedłszy

pójść dalej, stworzyć bar­
dziej niezawodne konstruk­
cje, niż te, które przejął s 
Jugosławii. 1 oto w próbach 
znajdują się już dwa pro­
totypy nowych silników o 
mocy 38 kW. Na ukończeniu 
są próby silników nazwa * 
nych „I i II w'ersja Elmo- 
ru”. Powstają też dwa sil­
niki o mocy 24 kW opra­
cowane na podstawie cał­
kowicie polskiej dokumen­
tacji. Przy jednym z nich 
współpracuje Politechnika 
Gdańska, drugi jest dziełem 
inż. Jędrzejewskiego z Dzia 
lu Konstrukcyjnego ZOUE. 
Kończy się wreszcie opra­
cowywać dokumentację sil­
ników o mocy 12 i 6 kW.

Cały rok 1966 trwać bę­
dą próby laboratoryjne i 
eksploatacyjne. Gdyby oka­
zało się, że konstrukcje te 
są udane i zdadzą egzamin
— potrzeby okrętownictwa 
(w tym zakresie) zostaną za 
spokojorre całkowicie. Staw­
ka jest więc duża: Zakłady 
Okrętowych Urządzeń Elek 
trycznych w Gdańsku są 
dostawcą wind ładunkowych 
dla flot wszystkich krabów 
RWPG. Opanowanie tej no­
woczesnej, trudnej nroduk- 
cji oznacza więc nie tylko 
ograniczenie wydatków de­
wizowych, a w przyszłości 
nawet rozwinięcie importu, 
ale przede wszystkim sa­
mowystarczalność gospodar- 
czą.

Biorąc pod uwagę fakt, iż 
dotyczy to nie tylko stale 
rozwijającego sie krajowe­
go przemysłu okrętowego, 
ale również przemysłu brat 
nich krajów naszego obozu
— stawka nabiera wartości 
międzynarodowej.
Zbigniew' TRUS7KIEWTCZ

na drugą stronę biegnącej 
na zewnątrz ulicy, staliśmy 
na moście, oparci o kamie­
nie, wpatrując się w rzekę

— Wszyscy troje spiera­
liśmy się o wszystko i za­
wsze o rzeczy konkretne, : 
naśmiewaliśmy sie z siebie 
wzajemnie. Pamiętam wszy­
stko, cośmy robili i cośmy 
mówili w ciągu całej po­
dróży — powiedziała Ha­
dley. — Naprawdę tak, 
Wszystko. Kiedy rozmawia 
liście z Chinkiem, ja też 
brałam w tym udział. Tc
nie było tak lak być żoną 
u panny Stein.

— Chciałbym sobie przy­
pomnieć tę historię o pną­
czach wisterii.

— To nie było ważne. 
Ważne były same pnącza, 
Tatie.

_— A pamiętasz jak przy
niosłem z Aigle wino dc
schroniska? Sprzedali nam 
je w gospodzie. Mówili, że 
powinno pasować do pstrą­
gów. Przvnieśiiśmv ie owi 
nięte zdale się, w numery 
„La ea*ette de Lucerne”.

— To wino Sion było je­
szcze lepsze. Pamiętasz, 
jak pani Gan"- ‘ s go­
towała pstrągi au bleu, kie 
dy wróciliśmy do schroni­
ska? i

(ciąg dalszy nastąpi)
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Nowa szkoła na Stogach
będzie miała telefon

W artykule z dnia 31 ub. 
m. pt. „Jutro w tych mu- 
rach dzwonek szkolny za­
dźwięczy po raz pierwszy” 
zaapelowaliśmy do Urzędu 
Telekomunikacyjnego w 
Gdańsku o ponowne rozpa­
trzenie prośby kierownictwa 
nowej Szkoły Podstawowej 
nr 72 na Stogach o zainsta­
lowanie aparatu telefonicz­
nego. Sprawa uzyskania sta 
lej łączności telefonicznej 
jest dla tej peryferyjnie po- 
położonej szkoły problemem 
bardzo ważnym. W szkole 
uczy się ponad 1000 dzieci 
budynek szkolny leży na 
uboczu, w pobliżu nie ma 
automatu telefonicznego, nie 
ma zakładów pracy, z któ­
rych w razie potrzeby moż­
na by zadzwonić np. do po­
gotowia ratunkowego. Brak 
telefonu bardzo też utrud­
nia codzienną pracę szkoły, 
która przecież często musi 
kontaktować się z władza 
mi oświatowymi, z „Domem 
Książki”, z „Cezasem” itp. 
—»i—1■»—^mmui mm i—trmrn

Ucieszyło nas przeto pismo 
dyrektora Okręgu Poczty i 
Telekomunikacji w Gdańsku 
M. Machowiny, który zawia 
damia „Dziennik”, że mimo 
dużych trudności technicz­
nych, związanych z instala­
cją aparatu telefonicznego 
w nowej szkole na‘Stogach, 
pracownicy gdańskiego Re­
jonowego Urzędu Telekomu 
nikacyjnego zobowiązali się 
uruchomić tam telefon do 15 
października br. Roboty 
przy układaniu kabla, prze­
dłużania łącz itd. pracowni­
cy RUT wykonają w czynie 
społecznym, podjętym dla 
uczczenia zbliżającego się 

Dnia Łącznościowca.
W imieniu kierownictwa 

nowej szkoły na Stogach, 
grona nauczycielskiego i ca­
łej młodzieży DZIĘKUJE­
MY za szybki odzew na a- 
pel „Dziennika” i CZEKA­
MY na realizację zobowią­
zania.

Delegacja niemieckich specjalistów
do spraw ogrodów zoologicznych
bawiła na Wybrzeżu
Na zaproszenie naszego 

Ministerstwa Kultury i Sztu 
ki bawi w Polsce od 15 bm. 
delegacja niemieckich specja 
listów do spraw ogrodów 
zoologicznych w składzie: dr 
Hans-Günter Petzold — za 
stępca dyrektora berlińskie­
go Zoo, mgr Fritz Zwirner 
— wykładowca zawodowej 
szkoły dla pielęgniarzy zwie 
rząt w Lipsku i Karl 
Brandt — przedstawiciel Mi 
nisterstwa Kultury NRD. do 
spraw ogrodów zoologicz­
nych. Goście niemieccy, któ­
rym od początku wizyty w 
naszym kraju towarzyszy dy 
rektor Zoo w Warszawie 
mgr Jan Landowski, po zwie 
dzeniu ogrodów zoologicz­
nych w stolicy i Lodzi, o- 
ostatnie dwa dni spędzili w 
Zoo w Oliwie.

Wicedyrektor berlińskiego

DZlS W KLUBIE CTPS...
...w Gdańsku przy ul. Długiej 

S7 o godz. 19 odbędzie się spot 
kanie ze znanym aktorem fil­
mowym i teatralnym Andrze­
jem Szalawskirn. Wstęp wol- 
ry.

WAŻNE DLA GDYNIAN
Miejska Stacja Sanitarno-Epi­

demiologiczna w Gdyni przypo­
mina, że osoby niezaszezepione 
w tym roku przeciwko durowi 
brzusznemu mają, jeszcze oka­
zję poddać się szczepieniom, 
które prowadzą wszystkie prze­
chodnie rejonowe. Termin 1 
zastrzyków p. durowi przedłużo 
no do 30 bm., termin II do 30 
X. br. Ostrzegamy, że osoby, 
które bez uzasadnienia uchylą 
*ię od szczepień ochronnych, 
będą karane grzywną.

„KROKUSY”...

...zapraszają wszystkich chęt­
nych ha wycieczkę pieszą na 
trasie Władysławowo — Swa­
rzewo — Puck — Rzucewo — Że 
listrzewo. Wyjazd z Gdańska 
w niedzielę 26 bm. pociągiem 
elektrycznym o godz. 6.45, po­
wrót o godz. 18.43. Zbiórka na 
peronie kolei elektrycznej w 
Gdańsku o godz. 6.30.

WYCIECZKĘ 
DO KWIDZYNA...

...organizuje w dniu 25 bm. 
Oddział miejski Związku Eme­
rytów, Rencistów i Inwalidów 
Wycieczka odbędzie się auto­
karem. Zgłoszenia w biurze 
związku przy ul. Kalinowskie' 
go 5—G w Gdańsku do 24 bm. 
Organizatorzy zapraszają na wy 
cieczkę członków ZERil.

GDAŃSK, Teatr Wielki, „Za­
wisza Czarny”, g. 17.

SOPOT, Kameralny, „Przerwa 
W podróży”, g. 19.

GDYNIA, Muzyczny, „Odwe­
ty”, g. 16.

* * •
GDYNIA, plac Grunwaldzki, 

Cyrk „Poznań”, g. 19.

A^V<X'

faron”, wł., od 16 1., g. 18, 20.15. 
„Mewa” niecz. „Jagienka” — 
„Giuseppe w Warszawie”, poi., 
od 9 1., g. 18, 20.

RUMIA „Aurora”, „Znowu 
Max Linder”, fr., od 12 1., g. 
18, 20.15.

PRUSZCZ „Krakus”, „Jum­
bo”, USA, Od 9 1., godz. 17.30, 
19.30.

Zoo dr H. G. Petzold z za­
chwytem wyraża się o ideal 
nych warunkach terenowych 
naszego ogrodu zoologiczne­
go dla zwierząt, jak i do­
skonałego wypoczynku i od­
prężenia psychicznego dla 
zwiedzających. Goście pod­
kreślają z uznaniem osiąg­
nięcia budowlane naszego 
Zoo. Dr H. G. Petzold stwier 
dził, że osobiście zna wiele 
sławnych ogrodów zoologicz 
nych w Europie, lecz nig­
dzie nie spotkał zwierząt w 
tak dobrej kondycji. Najle­
piej o tym świadczy regu­
larna płodność zwierząt 
dożywanie późnej starości.

—- Przyznajemy — powie­
dział dr Petzold — że wa 
runkom sanitarnym Zoo po 
święcą się w Polsce dużo 
uwagi. Klatki i wybiegi są 
utrzymywane w nienagan­
nej czystości. Ogród zoolo­
giczny w Oliwie jest mio­
dy, wiele klatek i wybiegów 
ma jeszcze charakter prowi­
zoryczny. Należałoby więc 
znaleźć środki na inwesty 
cje. U nas w NRD ogrody 
zoologiczne podlegają Mini­
sterstwu Kultury ł nasz 
rząd traktuje je jako pia 
cówki kulturalne, nie szczę­
dząc funduszy na Inwestycje 
i reklamę. Władze miejskie 
w NRD również z dużą tro­
ską opiekują się ogrodami 
zoologicznymi, traktując je 
jako swoją wizytówkę. Pla­
katy reklamowe i fotogra 
fie fcwierząt można spot­
kać prawie we wszystkich 
miejscach publicznych: na 
ulicach I drogach, w kinach 
1 w tramwajach, na dwor­
cach lotniczych i kolejo­
wych i nie płaci się za miej 
sca reklamowe. Wydaje nam 
się, że są to dobre zwycza­
je...

Na zakończenie dyskusji 
dr H. G. Petzold zaprosił 
kierownictwo- naszego Zoo

tor Zoo w Warszawie mgr 
Jan Landowski na terenie 
Zoo w Oliwie. Na drugim 
zdjęciu — nowy nabytek 
Zoo — tygrys z Sumatry. 

Fot. Wł. Nieżywiński
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54-letnia Elżbieta G. bez upew 
nienia się czy nie grozi jej nie­
bezpieczeństwo, weszła na jezd­
nię ul. Jedności Robotniczej na 
Oruni i została potrącona przez 
samochód. Należy on do GPTB- 
Wrzeszcz, a prowadził go An­
toni S. Ńr rej. wozu „Wolga” 
GK 5113. Kobietę z ciężkimi 
obrażeniami przewieziono do 
Szpitala Wojewódzkiego.

tff s|c %
Na Jezdnię ul. Kartuskiej 

w Gdańsku (obok ul. Nowoli­
pie) wbiegł ze skarpy 10-letni 
Piotr H. i potrącony został 
przez samochód „Warszawa” nr 
rej. GK 0369 prowadzony przez 
Ryszarda P. W Szpitalu Woje­
wódzkim stwierdzono u chłop­
ca złamanie lewego podudzia

* * *
Nietrzeźwy Bogusław Nowo­

wiejski zamieszkały przy ul 
Modzelewskiego we Wrzeszczu 
wszedł na jezdnię Podwala 
Grodzkiego w Gdańsku, koło 
dworca PKP i potrącony został 
przez samochód „Star” nr rej. 
GK 3110. Kierowcą ciężarówki 
należącej do Stoczni Gdańskiej 
był Zygmunt K. Nietrzeźwy 
przechodzień przewieziony zo­
stał do Szpitala Wojewódzkie­
go, a stamtad — po opatrzeniu 
niegroźnych obrażeń — do izby 
wytrzeźwień.

* * *
Czesław D. kierowca furgo­

nu nr rej. GA 1758 należącego 
do Spółdzielni Transp. i Usług 
Technicznych w Gdyni, pozwo­
li! zasiąść za kierownicą nie­
trzeźwemu konwojentowi Ed­
wardowi Jumasowi zamieszkałe 
mu przy ul. Zamenhofa 20 we 
Wrzeszczu. Samozwańczy kie­
rowca „nie zmieścił się” w 
Bramie Nizinnej na ul. Mosto­
wej w Gdańsku, wjechał na 
jej drzwi uszkadzając pojazd 
na 1500 zł i odnosząc obraże­
nia.

GDAŃSK „Leningrad”, „Uro­
cza gospodyni”, USA, od 16 1., 
g. 10, 12.30, 15, 17.30. 20. „Kame­
ralne”, „Szkarłatne godło 
odwagi”, USA, od 14 lat, 
g. 16, 18, 20. „Piast”, „Co się 
zdarzyło Baby Jane”, fr., od 
16 1., g. 17, 19.30. „Drukarz” - 
„Rio Bravo”, USA, od 12 1., g.
16.30, 19. „Przyjaźń” „Taksówką 
do Tobruku”, fr., od 14 1., g. 
17, 20. „Panorama”, „Helena
trojańska”, USA, od 12 1., g. 
15.45, 18, 20.15. „Motława” - 
„Legenda o wilku Lobo”, USA 
od 9 1., g. 15.45; „Gejsza”, USA 
od 16 lat, g. 18, 20.15. „Geda- 
nia”, „The Beatles”, ang., od 
12 1., g. 16, 18, 20. „Wrzos” - 
„Karmazynowy pirat”. USA, od 
12 1., g. 11, 13, 16; „Beata” — 
poi., od 16 1. g. 18, 20. „Żak” 
„Denuncjacja”, fr., od 16 lat, 
g. 16, 18, 20. „Włókniarz” —
„Trzy czwarte słońca”, jug., 
od 12 1., g. 19. „Zorza”, „Dziew 
czyna z wyspy”, meksykański, 
od 12 lat — godzina 17 — 19. 
„Kosmos”, „Cena odwagi” — 
bułg., od 16 1.. g. 16, 18, 20.

WRZESZCZ „Znicz” „Romans 
z nieznajomym”, USA, od 16 1 
g. 16, 18, 20. „Bajka”, „Ol
brzym”, USA. od 12 1., godz. 
10, 14, 18. „Tramwajarz” —
„Śmierć Tarzana”, czes., od 12 
lat, g. 16; „Miłość jednej no­
cy”, rum., od 16 1., g. 18, 20.

NOWY PORT — „1 Maja”,
nieczynne (remont).

OLIWA „Delfin”, „Si^ierć w 
siodle”, czes., od 12 1., g. 16; 
„Osiem ł pół”, wł., od 16 lat, 
g. 18, 20.30.

SOPOT „Polonia”, „Zbrodnia 
doskonała”, fr., od 16 1., g. 11,
13.30, 16, 18.30, 21. „Bałtyk” — 
„Ballada o dziewczynie” — 
wietn., od ’ 16 1., g. 15.30, 17.30,
19.30.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 23 września 1965 r.

CZWARTEK
LOKALNE:

16.05 Muzyka rozrywkowa, 
16.15 Gdy pustoszeje arena,
16.35 Zespoły amatorskie, 17.00
PAW, 17.25 Muzyka rozryw­
kowa, 18.20 10 minut o Fil­
harmonii, 19.30 Mikrosłucho- 
wisko.
OGÓLNOPOLSKIE:

13.00 Melodie i piosenki filmo 
we, 13.20 Proszę mówić, słu 
chamy, 13.40 Muzyka, 14.45 
„Błękitna sztafeta”, 15.00 Be' 
non Hardy gra na organach 
Hammonda, 15.10 Recital śpie­
waczy Ossara Valetti, tenor, 
15.30 „Bela Bartok”, audycja 
słowno - muzyczna S. Szeligo 
wskiej, 18.50 „Ostatni numer 
„Z Pola Walki” audycja dr 
Andrzeja Garlickiego, 20.00 
Koncert Jubileuszowy Orkie­
stry Symfonicznej Radia Ber­
lińskiego z udziałem Ruggiero 
Ricci — skrzypce, 22.13 Muzy­
ka taneczna, 23.00 Reportaż : 
festiwalu „Warszawska Je­
sień”.
PROGRAM III UKF 70,31 MHi 

19.10 „Pod szafirową igłą”.
19.35 „Psia krew, czyli o na­
szych czworonożnych przyja­
ciołach”, 19.50 „Moje muzycz­
ne hobby”, 20.35 Nagrania mu­
zyczne, 20.55 „Nasz biały 
kruk”, 21.05 „Murzyni z „Per­
skiego Oka”, 21.25 „Anegdoty 
i cytaty”, powiastki filozoficz 
ne Woltera, 21.30 Gra orkie­
stra C. Basie, 21.40 „Uśmiech­
nij się” anegdoty staropolskie 
we współczesnym ujęciu sa­
tyrycznym, 21.55 „Piosenki 
myszką”, 22.00 „Fakty dnia’ 
22.07 „Gwiazdy świecą wieczo­
rem”, 22.55 „Miniatury poetyc 
kie”. 23.00 „Piosenka na do­
branoc”, 23.05 — 23.15 „Ubie­
gły tydzień w ONZ”.

imaj
Ładny montaż

Niedziela, południe, ul 
Bohaterów Monte Cassino 
w Sopocie. W sąsiedz­
twie kina „Bałtyk” kilku 
robotników rozbiera do 
fundamentów stare kamie 
niczki. Kurz, pył, rumor.

W poprzek chodnika li­
na, na niej zawieszona ta

POSTULAT „DZIENNIKA” — ZREALIZOWANY

Ha „Jana“ lub „Zubera“
do pijalni
Na lamach „Dziennika Bal 

tyckiego” poruszaliśmy po­
trzebę uruchomienia w trój

Dziś koncert
w Teatrze Wielkim

Z okazji miesiąca odbudo­
wy stolicy i kraju, młodzie­
żowa orkiestra symfoniczna 
MDK w Gdańsku wystąpi 
dziś na koncercie, zorgani­
zowanym przez Wydział Oś 
wiaty Prezydium MRN. Kon 
cert odbędzie się w sali Pań 
stwowej Opery i Filharmc- 
ni Bałtyckiej o godz. 12.

W programie utwory Mo­
niuszki, Wieniawskiego, Bra 
hmsa, Monitiego, Riedinga, 
Trojanowskiego. Dyryguje 
mgr St. Trojanowski. W par 
tiach solowych wystąpi ar­
tysta Opery Bałtyckiej — 
Dariusz Śmigielski. Zapowia 
da Andrzej Żurowski.

Geście z

do złożenia wizyty w Berli­
nie-

Na zdjęciu: dyrektor Zoo 
w Oliwie Michał Massalski, 
mgr Fritz Zwirner, dr H. G. 
Petzold, K. Brandt i dyrek-

Zacięśniając nawiązane 
kontakty z Staatliches Dorf 
theater w Prenzlau (Kreis 
Neubrandenburg, NRD) 
Teatr Ziemi Gdańskiej gości 
u siebie delegację tego rów 
nież objazdowego teatru. W 
skład delegacji wchodzą dy 
rektor Helmut Frensel, kie­
rownik literacki Günter 
Agde, kierownik organiza­
cyjny Reinhold Förster. 
Przedstawicielom Staatliche,- 
Dorftheater towarzyszy refe 
rent teatralny Wydziału Kul 
tury WRN Neubrandenburg 
pani Edeltraut Matthis. Ge­
ście w ciągu tygodnia zoba­
czą wszystkie przedstawie­
nia Teatru Ziemi Gdańskiej 
i Teatru „Wybrzeże” oraz 
zwiedzą trójmiasto i Mal­
bork.

mieście pijalni wód mineral 
nych. Z dużym więc zado­
woleniem stwierdzamy, że 
projekt ten zrealizowano.

Oto PP „Uzdrowisko Ko­
łobrzeg”, posiadające w 
Gdańsku hurtownię wód mj 
neralnych, w porozumieniu 
z naszymi władzami miejski 
mi uruchomiło w tym mie­
siącu dwie pijalnie. Jedna z 
nich znajduje się w Gdy­
ni przy ul. 10 Lutego 4, dru 
ga w Gdańsku na Podwa­
lu Staromiejskim 95.

Nie spodziewałem się, że 
tylu ludzi korzysta z wód 
mineralnych, zwłaszcza lecz 
niczych — powiedział kie­
rownik pijalni, do której za 
glądnęliśmy. — Sprzedaje­
my co najmniej po 100 bu­
telek dziennie i mamy już 
stałych odbiorców. Najwięk 
szym powodzeniem poza wo 
darni stołowymi cieszą się 
,Jan” i „Zuber”.

Są to pierwsze dopiero 
dni prosperowania pijalni. 
Dodajmy, na przykładzie 
Gdyni, że są to miłe i este­
tycznie urządzone lokale ze 
stolikami i krzesełkami, a 
więc z możliwością nie tylko 
kupna, ale konsumpcji na 
miejscu.

Wody stołowe „Anka”, 
„Kujawianka”, „Kryniczan­
ka” i inne, oraz lecznicze 
„Zuber”, „Jan”, „Dąbrówka”, 
„Mieszko”, „Wielka Pienia- 
wa” itd. — znajdują się w 
dużym wyborze. Przechowy 
wane są w przepisowych po 
zycjach — na leząco-(by nie 
zwietrzały) w dostosowanych 
do tego celu magazynach 
na zapleczu lokalów i bar­
dzo często uzupełniane są 
dostawami % hurtowni.

Ponadto, jak stwierdziliś­
my w Gdyni, pijalnie mają 
dla swoich bywalców dobrą 
kawę po turecku i ciastka.

(sta)

błica: „Uwaga, montaźl
Grozi niebezpieczeństwo .

Jako żywo ten rodzaj 
roboty nie ma mc współ 
nego z montaże ■u, raczej 
wręcz przeciwnie.

(so)

Epitet?
Ulicą 3 Maja w Gdań­

sku jedzie autobus WPK. 
Nagle w „nurt” włącza 
się furgon PKS. Robi to 
bez zastanowienia. Wobec 
groźby konfliktu — kie­
rowca autobusu ostrzega 
raz i drugi krótkim sy­
gnałem. Nie pomaga, fur­
gon wpycha się na silę.

Oba pojazdy stanęły o- 
bok siebie u wjazdu w u- 
licę Świerczewskiego. Kie 
rowca autobusu uchyla 
drzwi i zwraca swemu 
koledze uwagę na jego 

niewłaściwe zachowanie 
się na jezdni. Ten nie 
zgadza się, usiłuje udowod 
nić, że ma rację. Padają 
z autobusu „mocniejsze” 
słowa, jakieś „barany" 
itp 1 jako ich ukorono­
wanie: „KIEROWCO!
TYY!”

M

W odpowiedzi na krytykę

W czynie społecznym
obiekty sportowe

Druk GZG zam. 1821 D-J

GDYNIA „Warszawa”, „Gen­
tleman z Epsom”, fr., od 161., 
g. 10, 12, 14, 16, 18, 20. „Go­
plana”, „Trzej muszkieterowie”
1 seria, fr., od 16 lat, godz. 10,
12.30, 15 30, 17 45, 20. „Atlantic”, 
„Dwa złote colty”, USA, od 
16 lat — godzina 15.30, 17.45,
20. „Fala” — „Kapitan”, bułg., 
od 9 1., g. 16; „Inspektor Mor­
gan prowadzi śledztwo”, ang., 
od 16 lat — godzina 18, 20.
„Marynarz” — „I dalej bę­
dę śpiewać”, ang., od 12 lat — 
godzina 18, 20. „Promień” -
„Córka gejszy”, koreański, od 
14 1., g. 16, 18, 20. „Mimoza”, 
„Skradzione plany”, ang. od 
12 1., g. 12, 14; „Skarb w Srebr 
nym Jeziorze”, NRF, od 12 lat, 
g. 16, 18, 20. „Klubowe”, „Fan-

na dzień 23 września 1965 
CZWARTEK

17.00 Dziennik. 17,05 Dla mło 
dych widzów: „Zrobimy to sa­
mi”. 17.20 „Bryza”. 17.45 „Ty­
godnik wiejski”. 18.15 — „Trzy 
babcie”, film prod, kanadyj­
skiej. 18.45 Na pólkach księgar­
skich, 19.00 „Kronika jednego 
dnia”, rep film. z Puław. 19.30 
Dziennik. 19 50 Dobranoc. 19.55 
„IX Warszawska Jesień” kon­
cert symfoniczny. 20.30 „Mi 
niatury”. 20.55 „Gotówka na 
stół”, film fabuł. prod, ang I 
od lat 16. 22.00 pziennik. *

śnie detal, ponoszący część 
kosztów zwrotu, stara się 
ich uniknąć, przetrzymując 
czerstwe pieczywo w skle­
pie. Rozumowanie proste i 
jasne: skoro świeżego pie­
czywa brak, klient musi ku­
pić czerstwe, jeśli nie chce 
pozostać bez chleba.

Taka „oszczędnościową” 
polityka musi się jednak 
skończyć. Chleb jest artyku 
łem pierwszej potrzeby 
nikt nie może być go po­
zbawiony tylko dlatego, że 
tak jest wygodniej dla kie­
rowników sklepów. Oczeku­
jemy właściwego i pełnego 
zaopatrzenia gdyńskich skie 
pów w pieczywa również 
w soboty.

-----©—

Kamień węgielny
pod nowe osiedli
Po uroczystości inaugura 

cyjnej roku akademickiego 
w Wyższej Szkole Pedago 
gicznej w Gdańsku i otwar 
ciu nowo wybudowanego 
gmachu biblioteki głównej

________ tej uczelni w tym samym
z zarządzeniem'dniu 1 października, wmu- 
przyjmują zwroty i cowany będzie kamień wę- 

czerstwego pieczywa po niż-Igielny pod nowe osiedle do- 
szycfc cenach. Dlatego, wla-.mów studenckich w Oliwie.

W migawce naszej pt. 
„Chleba naszego... i to świe­
żego” poruszyliśmy bolącz­
kę gdynian, mających duże 
trudności z nabyciem chle­
ba w soboty po południu.

Gdyńskie Zakłady Prze­
mysłu Piekarniczego zapew­
niają nas w odpowiedzi, że 
pokrywają zapotrzebowanie 
sklepów w 100 proc., mają 
też w soboty zawsze rezer­
wę pieczywa. Sklepy skła­
dają jednak często zbyt ni­
skie zamówienia, toteż np. 
w sobotę 11 bm. 1100 kg 
chleba z posiadanej rezerwy 
przekazano do Gdańska) 
gdyż Gdynia nie zgłosiia 
zapotrzebowania.

Jest to sytuacja doprawdy 
paradoksalna: zakłady mają 
nadmiar pieczywa, a w skle 
pach nie można go nabyć 
gdyż kierownictwo względ­
nie personel oszczędza so­
bie trudu z załatwianiem 
sobotniej „kolejki”, po pro­
stu... nie składając zamó 
wień.

Nie lepiej przedstawia się 
sprawa z pieczywem czer­
stwym — i tu wina obciąża 
całkowicie kierowników skie 
pów. Zakłady Piekarnicze 
zgodnie 
MHW ■

Mieszkańcy spółdzielczego 
Osiedla Młodych znani są z 
czynów społecznych, licznie 
podejmowanych dla upięk­
szenia otoczenia domów. 
Ostatnio przystąpiono w O- 
siedlu Młodych do społecz­
nej budowy prostych urzą­
dzeń sportowych, które słu­
żyć będą w przyszłości i 
starszym mieszkańcom tego 
pięknego zakątka Oliwy. 
W pracach biorą udział o- 
becni i przyszli mieszkańcy 
osiedla, jak również mło­
dzież szkolna. Wczoraj np 
przy budowie boisk do gier 
sportowych (otrzymają one 
podłoże betonowe, a następ­
nie asfaltową nawierzchnię 
tak że zimą będzie można je 
wykorzystywać na lodowis­
ka) pracowała w czynie spo­
łecznym młodzież ze szkó 
przyzakładowych Gdańskich 
Zakładów Radiowych T-18 
oraz Stoczni Gdańskiej.

Fot. Wł. Nieżywiński

CodaEejzRatunią?
Słusznie nazwala jedna z 

naszych czytelniczek gdań­
ską Radunię „byłą rzeką”. 
Szczególnie na odcinku od 
pętli tramwajowej „6” na 
Oruni do śródmieścia dno 
Raduni wygląda opłakanie 
i bardzo niechlujnie. Zale­
gające wyschnięte dno roś- 
tiny i odpady gniją, wytwa­
rzając odór nie do zniesie­
nia dla przechodniów i mie­
szkańców okolicznych do­
mów.

Świetne leże w korycie 
rzeczki znalazły sobie ko­
nary oraz różnorodne ro­
bactwo, a dopełniają, obra 
zu spływające do Raduni 
(obok mostku przy ul. Dwór 
cowej) ścieki z zakładu prał 
niczego. Przy Raduni znaj­
duje się ulica Raduńska, 
przy ul. Raduńskiej — nowe 
osiedle mieszkaniowe. Loka­
torzy ładnych bloków zmu­
szeni są wdychać zapachy Z 
„byłej rzeki”, codziennie 
muszą obok niej przecho­
dzić. Czy nic na to nie moż­
na poradzić? Czy nie ma 
możliwości choć jednorazo- 
loeao oczyszczenia dna Ra­
duni?

Taki stan, jak obecnie, nie 
może trwać dłużej, powinny 
się ta, sprawą zainteresować 
miejskie władze sanitarne, 
bo chyba to też do nich na­
leży. Czekamy na szybki od­
zew i uwolnienie tysięcy 
mieszkańców ulic położo­
nych wzdłuż Raduni od fe­
toru z zanieczyszczonego 
dna rzeki. (J)

IpoikaiąsięwGdyni
Linia południowoamery­

kańska gdyńskiego armato­
ra zatrudnia w czarterze sta 
tek radziecki, motorowiec 
„Sretensk”. Już wkrótce, bo 
27 bm., spodziewane jest je 
go przybycie do portu gdyń 
skiego z podróży do Argen­
tyny. W ładowniach statku 
znajduje się dla odbiorców 
polskich, radzieckich, cze­
chosłowackich i niemieckich 
5.500 ton skór solonych i 
1.800 ton wełny.

Polskie Linie Oceaniczne 
zaproponowały radzieckiemu 
armatorowi w Leningradzie, 
aby rodziny załogi statku 
.Sretensk” spotkały się ze 
swymi najbliższymi w Gdy­
ni. (cz)
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